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*) Komisya o ile wiemy wypracowała szczegółowy  
program dla pisma peryodycznego dla ludu, lecz dla 
wydawania go niema dotąd pozwolenia; zajmuje się 
programami kBiążek elementarnych dla szkółek, we
dług których będą a nawet są rozpisywane konkursy 
książek do czytania dla ludu, kalendariów itd. (P. R. Cz.)

a)Lecz więcej może przytoczyć można powodów prze
ciw temu. (P. R. Cz.)

nali copula etiam subsecuta. Możoażo owe gj0wa 
brać za co innego, jak  to co one wyrażają? Od 
wołuje się z tćm do wszystkich łacinuików po ca
łym kraju! Z gramatyką w ręku nie byłoby po
trzeba uciekać się do retorycznych wybiegów, i 
wmawiać w Długosza jakieś moralno - krytyczne  ’u 
stępy. Taka obrona siebie jest lekceWiżeniecn pu
bliczności, i szukaniem zamydlenia j^j oozów; zwła 
szcza gdy zdobyliśmy sobie imię po kraju , a na
leży się nam słusznie wiara i szacunek.

Ale nie tu koniec, a mamy jeszcze raz drugi 
Długosza, co o tćm mó vi: In libro Benejićiorum  
w Tomie III , str. 398 i 399, o klasztorze księży 
Augustyanów na Kazimierzu czytamy: iż kościół 
dicti M onasterii. . . fu it  adornatum sed aere casuali 
et alieno— enim de Dalevice succamerarius Oracov. 
miles nobilis de domo et fam ilia  S trzegom ya , the- 
saurum suum et clenodial pecuniamque et a liam  no- 
bilem supellectilem p e r  Ouilhelmum ducem Austriae, 
qui in regno P olon iae, mortuo Ludovico Poloniae 
et H ungariae rex, f ilia m  m am  H edvig im , minorem  
n a tu , in  Consortem vivens adhuc cum regno Polo  
niae trad idera t, cum qua Guilhelmus ip se , du x  Au  
s tr ia e , in  Cracovia diebus quindecem , priusquam  
Jagello, dux Lithuaniae accersitus fu era t, matrimo  
nialiter h abitabatf etc. Nie ma tu już żadnćj kra- 
somowczćj figury, rzecz jest prosto powiedziana, 
słowo do tego użyte trąci barbaryzrnem, ala 0dpo 
wiada zupełnie polskiemu msłżoakował, matrimo- 
nialiter habitabat. Oba też podania Długoszowe, i 
to w księdze X dziejów jego, co te in  L ibro  B e  
neficiorum, jedno i to samo mówią.

Dwa świadectwa stawiano naprzeciwko temu, 
Paltrama burmistrza wiedeńskiego, i Ludolfa opa- 
ta klasztoru żegańskjego: że Wilhelm non cogno 
vit carnaliter uxorem suam , zmuszony uchodzić 
z komnaty Jadwigi przed Baronami polakiem i;

Część Literacko-Artystyczna, 

Obrona Długosza.
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IM,Tak oto piszą „Haiki ouffasnosti 
„Pierwej była ziemia niż ladzie, ale ziemia była 

t la  ładzi. Początkowo żyli ludzie tylko z rolni
ctwa i chowa bydła. Mnożąc się, rozchodziły się 
rodziny po ziemi, i gdzie znachodziły wyżywienie, 
osiadały stale, przywiązując się do tego miejsca— 
a to stawało się ich własnością. Kilka rodzin (gro
mada), osiadając w kupie tworzyły o s a d y  (aztąd 
sioła i miasta powstały), te zaś zabierały dla sie
bie tyle ziemi wraz z zuajdnjącemi się na niej łą
kami, lasami w posiadanie, siła dla swego wyży
wienia potrzebowały i póki się nie zetknęły z in- 
cemi osadami, z czego powstała potrzeba p r z e 
d z i a ł ó w  (granic) między „mojem a twojem“. Ztąd 
jawnem jest, że w czasacn niezaladnionej jeszcze 
ziemi, p i e r w s z e ń s t w o  p o s i a d a n i a  nadawało 
prawo własności, ża przeto wszyscy członkowie 
każdej rodziny lab osady byli właścicielami Die- 
tylko tej ziemi, którą posiedli i obrabiali i której 
używali, ale także i tego co na tej ziemi się zna- 
chodziło, jako to: łąki ,  lasy, pastwiska i stawy, 
bo oni je pierwsi posiedli i one były konieczneini 
potrzebami ich życia .  Ztąd wypływa, że każea 
osada (gromada) miała p r a w o  p r z y r o d z o u o  
do tych pól, łąk, pastwisk, lasów i stawów, na 
których i przy których osiada.

„Zycie towarzyskie było najpierw patryarchai- 
nem, ojciec był głową i rządzcą rodziny. W współ 
nych potrzebach gromady radzili pospołu ojcowie 
wszystkich rodzin. _ . . .

Otóż gdzie więcój głów, tam pojawili się wnet 
poiedynczy ladzie, przechodzący innych rozumen 
i s i ł ą ,  albo choć jednym * tych przymiotów, a 
drodzy widząc swą niższość, ustąpili ina w tym 
względzie p i e r w s z e ń s t w o ,  a jako większe tych 
były  trudy około dobra powszechnego, tak też po
jedyncze rodziny dawały im w nagrodę za zasługi 
coś więcćj ze swój własności i tak to utworzył się 
zaród dwóch stanów towarzyskich w gromadzie: 
bojarów i prostego luda. Siła ducha albo ciała 
była drugą podwaliną własności, która s p a d k o 
b i e r c y  poprzodkach odziedziczali.“

„Zdarzało się potem, że silniejsze gromady na
padały na słabsze (wojny), pozbawiając ich wła
sności zabierały niewolników, co poddaństwu Ra fa
s t  w u (Leibeigenschsft) dało początek. (Jaż i u ży
dów było poddaństwo, bo biedny nie mogący się 
wyżywić, zaprzedawał się majętniejszym, ale tam 
wedle zakonu Mojżesza wszyscy ci niewolnicy w 
siódmym roku odzyskiwali swobodę).

„Ano, jakkolwiek wielkie były ofiary gromady 
dla s <*,ego zastępcy i prawodawcy, to jednakowoż 
nie mogła ona przy zdrowym rozumie i swobodnćj 
woli z r z e c  s ię  w s z y s t k i c h  s wo i c h  p r aw  
do łąk , lasów, pastwisk itd., bo bez nich rolni
ctwo obejść się nie może, bo do jćj utrzymania i 
wyżywienia cne koniecznie potrzebue. A tak tedy 
prawa gromad do pastwisk, lasów, łąk itd. były 
p r z y r o d z o n e m i  i o d w i e c z n e m i ,  których 
gromada dobrowolnie t y l k o  w częś c i ,  a l e  n i 
g d y  c a ł k o w i c i e  z r z e c  s i ę  n i e  mogła .

„Ano z drngićj strony jest to słabość przyrody 
ludzkiój, że czem kto ^'ęcćj posiada, tem więcćj 
pożąda, szczególnie j  śn ma środki potemu. At ak  
naczelnicy gromad, posiadający więcćj r o z u m u  
(oświaty) i s i ły ,  ( l  i mieli już poddanych) i po
wagi, przez ulowm -tć ludzką, nie zaniedbyw ali ko
rzystać z tego i powiększali swoje prawa własno
ści, choćby i z uszczerbkiem praw gromadzkich. 
Otże to po części tym sposobem powitały niektó
re większe posiadłości, które często samolubstwo 
nad dobro powszechne przenosiły, które gromady 
w ich prawach ścieśniały.

„Zbiegiem czasu skupiało się więcćj gromad, 
albo dobrowolnie w wspólnych potrzebach, albo 
w skutek przemocy możniejszych i tworzyły p a ń 
stwa;  ale to nieochraniało gromad od takiego u- 
szczerbku i ucisku, bo więksi posiadacze jako in- 
teligencya i stan zamożny, zawsze w rządach knia
zia lub króla większy wpływ mieli, a często za 
rzeczywiste zasługi p r z y w i l e j a m i  lub 
n i em z krzywdą drogich nagradzani bywali. ) 
Słabszy mtBisł wszędzie uledz i poddać się mo-
cniejszema. , . .  .

-Jedli np. za czasów gospodarowania polskiego 
na Rusi nie uszanowano świętości, ale zabierano 
cudami słynące obrazy z cerkiew i umieszczano 
w kościołach, burzono cerkwie, aby na ich miej 
scu kościoły budować, zabierano uposażenie bi
skupstw i probostw, nakładano na Rusinów dani
ny (meszne) dla polskich księży itd., to tem mnićj 
oszczędzano i innych ludzi lub całe gromady. Tym 
to sposobem więksi posiadacze coraz więcćj praw 
nabywali, a gromady coraz więcćj ich traciły, a 
jeśli się o swoje upominały, b e z o w o c n e  p r o  
c e s a  prowadzić musiały. Ztąd to przyszło do te 
go potwornego stanu, że stan dawniejszych ojców, 
naczelników i prawodawców gromad wyrodził się 
ws t a ń  w i e l m o ż n y c h  (panów), którzy sobie

®) Historische Skizze iiber die Dotation des rnthe- 
nischen Klerus in Galizier. Wien 1861 str. 43, 44 
Bergr. (P. aut.) <

własność niatylko roli i majątku, kle i osoby i sił 
(pańszczyzna) i życia swoich poddanych przywła
szczali. Chłop był „rabom", n i e w o l n i k i e m  
swego pana, który mu odmawiał praw przyrodzo
nych, odmawiał wszelakićj własności, wszelkiego 
prawa do ziemi, do pastwiska, do lasu, które mu 
jako przyrodne i odwieczne przyslużało. Mnogo 
jeszcze gromad znajduje się i teraz w używaniu 
praw swoich do lasów i pastwisk; mnogo znowu 
takich, które mają sobie dekretami urzędowemi 
przyznane takie prawo, ale nie są w jego używa
niu, bo nie było wykonania, egzekucyi po tych 
dekretach. Mnogo znowu pól, pastwisk i lasów 
było w czasie Józefińskiego pomiaru na gromady 
zapisano (1786), a w 20 lat póżoićj to wszystko 
już na dwór jest zapisane, a na ostatek mnogo 
jest gromad, które o swoje prawa do dziś dnia 
prowadzą procesa, ale jakoś bez nadziei pokoń
czenia ich.

„Za czasów polskiego rządu nie wiele turbowa- 
no się o stan i sprawę poddanych chłopów, a p e 
wien z a c n y  i l u d z k i  P o l a k  o b l i c z y ł ,  że 
w i ę c ć j  niż  Bto u c h w a ł  było na  n i e k o 
r zyś ć  p o d d a n y c h ,  a z a l e d w i e  d w a  a l b o  
t r z y  p r a w a  o p i e k u j ą c e  s i ę  n i mi .  I mógł
że tu biedny chłop dojść sprawiedliwości? 4).
Ba, nawet i za austryackiego panowania niektóre 
prawi bardziój na korzyść panów niż poddanych 
przemawiały, jak  to podanie posłów naszych a człon
ków Rady Państwa z d. Igo sierpnia 1861 okazu
je. Tak i p r a w o  wo l ne go  w r ę b u  w lasach 
dworskich, które niekiedy probostwa posiadały, po 
zniesieniu swem przez austryackie prawa obróciło 
się na korzyść właścicieli lasów, bo gdy dawniój 
duchowny mógł brać drzewo z lasu i więcćj jak 
potrzebował, a nietylko na opał lub budowę, ale 
i na inne potrzeby gospodarskie, dziś ta ilość o- 
graniczona do pawnćj tylko liczby wozów albo 
iągów wedle potrzeby, a na budowle daje się tyl- 
co tak zwany dodatek patrona.

„Otóż po zniesieniu poddaństwa w r. 1848 z» 
opłatą, urzędują teraz komisye serwitutowe w celu 
aby prawa gromadzkie do pastwisk i lasów pań
skich także pospłacać, a to niby na tćj zasadzie, 
jakoby gromady tych praw tylko n a  p o d s t a w i e  
s t o s u n k ó w  p o d d a ń c z y c h  u ż y w a ł y .  No, 
my już na początku okazaliśmy, że prawa gromad 
do pastwisk, lasów itd. były p r z y r o d z o n e m i  i 
o d w i e c z n e m i ,  których się gromady dobrowol
nie tyiko w części, a le  n i g d y  z u p e ł n i e  z r z e c  
n i e  m o g ł y ,  bo od nico zawisło ich istnienie, 
egzysteneya. Wprawdzie dzieje się to za opłatą, 
ale ta jest często tak lichą, że stracie ani w ma- 
łój części nie odpowie.

„Z tego widno, że i te komisye serwitutowe me 
mogą zadowolnić potrzeb gromadzkich; dla tego 
to posłowie wieśniacy na sejmie we Lwowie ze 
swemi utyskiwaniami jawno wystąpili, a Rada pań 
stwa prośbami gromad galicyjskich o lasy i pa 
8twiska zasypaną była. Chcąc temu zaradzić, po
dali nasi członkowie Rady państwa d. Igo sierp 
1861 r. prośbę do Jego Wysokości, aby groma 
dom sprawiedliwość wymierzona była. Ale zale
dwie ta prośba (w oryg. „proszeoije:") przez Sło
wo upowszechnioną została, dały się natychmiast 
słyszeć głosy z przeciwnej strony że ta sprawa na 
sejmie prow incyonalnym  rozstrxaśnioną być była 
powinna. W odpowiedzi przytoczę następującą 
prawdiiwą rozmowę:

„Kiedy w r. 1848, ktoś gadał że Cesar* me 
mógł darować pańszczyzny, bo nie była jego wła 
saością, odrzekł mu na to ktoś drugi: Zgadzam 
się z tem, jeżli mi dowiedziesz że pańszczyzna 
w tym stanie w jakim wykonywaną była w o- 
statnich latach, była dobrowolną ofiarą poddanych 
albo prawnie nabytym przywilejem; ale póki tego 
oiedowiedziesz, będę ją  uważać za n a d u ż y c i e  
a jako takie, mógł ją  Casarz unieważnić." Tak 
to i nadzieja naszych gromad tylko w Bogu
Cesarzu. . . .

„To domaganie się gromad podobało ssę me 
którym okrzyczeć i nazwać: w d z i e r a n i e m  się 
w c u d z ą  w ł a s n o ś ć ,  f a ł s z y w y m  a p e t y t e m ,  
z a c h c i a n k ą ,  k o m u n i z m e m  (jak Czas N. 152 
z 6go lipca 1861 r.), ale to daremny i bezzasadny 
krzyk, bo gromady nie wdzierają się w cudze, ale 
dopominają się o s w o j ą  w ł a s n o ś ć ,  do której 
prawo miały, a która nieprawnie w ręce większych 
właścicieli przeszła.

„Aby te rozterki ukończyć i sprawiedliwość po 
krzywdzonym wymierzyć, sądzimy, iżby należało 
ten stan posiadania uznać za normalny, który 
w czasie pomiaru Józefińskiego istniał w 1786 
roku, — i które pola, pastwiska, lasy i t. d. w Jó 
zefińskiej metryce gruntowej były na gromadę za 
pisane, te należałoby i teraz gromadom przyznać, 
z wyjątkiem, jeżliby dzisiejszy właściciel niewąt

d o w y m  d o k u m e n t e m  dającym pewność posia
dania i z mnogich względów także w i a r o g o -  
d n e m pismem. Bo zważywszy że każdy większy 
właściciel w czasie Józefińskiego pomiaru, dobrze 
rozumiał co się dzieje, to nie można dopuścić, aby 
posiadający mteliigeucyę, zamożność, znaczenie, 
władzę prawną (maudatarjusze) po swojej stronie, 
dopuścił był urzędnikowi zrobić sobie krzywdę i 
gwałt, żeby dozwolił swoją własność wpisać jako 
własność gromadzką; a n i‘też nie podobna przy
puścić, aby gromada będąca bez wszelkiej oświa
ty w swojej prostocie i swojem ubóstwie była 
w stanie skłonić czembądż urzędującą komisyę, 
by to na nie zapisała co było własnością pańską, 
ona ledwo umiała powiedzieć: to  n a s z e ,  t u  pa 
s i e m y ,  tu d r z e w o  r ą b i e m y  i t. d. a nawet 
nie mogła się przeświadczyć, czy istotnie w me
tryce tak zapisano jak mówiła, bo sama pisma 
nie rozumiała. — Otże jawna rzecz, że co w tej 
metryce na gromadę (albo pojedyńessycb jej człon
ków) było zapisano, to było niewątpliwą jej wła
snością! d,o bągo stanu jako do normalnego i o- 
becnie prawo jej przyznałem być powinno. W in
nych rzeczach jak n. p. co do ilości parcel, co do 
gatunku pól, łąk, pastwisk i t. d. n ie  j e s t  t a  
m e t r y k a  n i e o m y l n ą ,  ale co do posiadłości 
gromadzkiej, na ws z e  1 k ą w i a r  ę zasługuje, 

„Niewątpliwą przeto rzeczą, że mnogo z 
gromadzkiej nieprawnie przeszło w posiadanie 
większych właścicieli; nie winujemy teraźniejszych 
właścicieli, bo to stało się za czasów ich poprze
dników i najczęściej przez ich zastępców (pleaipo- 
tantów, komisarzy, mandatarjuszów), ale możemy się 
cieszyć nadzieją, ża teraźniejsi, posiadacze przeko
nawszy się o tych krzywdach, zrzekną się dobro
wolnie cudzej własności. Źa to ręczy nam  oś w ią
a teraźniejsza- Każdy oświecony człowiek ocenia

dobra tego świata j«ko marność, którą przenosząc
.  . « A a <  L  .1 V !  .    2 — 1  ^  KIO-się do wieczności będzie musiał zostawić, 

rej nabycia i używania będzie winien zdać racau- 
nek; każdy oświecony człowiek zua prawo to mo
ralne, wedle którego cudzą, choćby i w dobre 
wierze posiadaną rzecz zwrócić należy; kazuy 
świecony człowiek wie o tem z doświadczenia, ze 
i największy »1® niesprawiedliwie nabyty majątek 
nie powiedzie się ale wyśliżnie z rąk i duszę po
siadacza zagubi; każdy oświecony człowiek prze
nosi spokój sumienia, zgodę i spokój z sąsiadam 
nad wszelkie skarby świata tego. A tak po oświa 
cie i wielkoduszności większych posiadaczy może 
my się spodziewać że bez wstrząśnienia towarzy
skich stosunków, w drodze dobrowolnej i prawne 
jokońezą się dotychczasowe kłótnie i procesa i 
sprawiedliwość odda każdemu co mu się należy, 
Z drugiej strony spodziewamy się że gromady ot • 
stąpią od bezzasadnych, a co do sprawiedliwych 
jraw w cierpliw si, spokoju i bez wszelkich me

pliwie okazał, że prawną drogą, n. p. zamianą 
lub kupnem i t. d. do nich przyszedł.— Bo ta 
metryka jest p i e r w s z y m  p i s e m n y m  i u r z ę

*) Pamiętniki dyplomaty o księstwie wąrs.zawskiem 
Czas N. 203 z 5go września r. 1861. (Piz. autora.)

nowi temat, na którym władze pruskie administra
cyjne próbują swej znajomości kodeksu karnego. 
Jeżeli kiedykolwiek, to obecnie właśnie dla Księ
stwa Poznańskiego i Prus Zachodnich byłaby amne- 
stya nader pożądaną i uzasadnioną razem. Amne- 
stye udzielają się zwykle, skora tak liczba skaza
nych, jak powody, pod których wpływem ustawy 
tarcie przestąpiły, zniewala poniekąd państwo mo
ralnie do uchylenia rygoru prawa we własnym in
teresie. W obecnym razie byłby podobny akt wła
śnie ze wspomnionych co dopiero względów aż 
nadto usprawiedliwionym; lec- sprawiedliwym w i- 
stocie aktem byłby dany władzom zakaz prześla
dowania narodowości polskiej za lada pozorem, 
ścieśniania i gwałcenia jej praw pod każdym 
względem.

Ze wszystkich przecież procesów wytoczonych 
obecnie Polakom w Poznańskiem, uderza i razi 
najbardziej może proces wytoczony tutejszemu To 
warzystwu Przemysłowemu, za rzekoma przekrocze
nie ustawy o stowarzyszeniach.

Towarzystwo Przemysłowe istniejące tutaj od r, 
860, a mająca na celu kształcenie moralne i u- 

myałowe naszych rzemieślników, uczniów bandio 
wych, robotników pracujących po zakładach fabry
cznych, dopełniało dotąd z wielką zabiegliwośeią i 
troskliwością, a eo najbardziej pocieszająca, z wi- 
doczną skutecznością i powodzeniem zadania swe- 
go. Młodzież nasza rzemieślnicza, kupiecko, robo
tnicza nabiera pod wpływem towarzystwa coraz 
więcej nkształcenia moralnego i umysłowego, a 
mianowicie owej cywilizacyi, co to nie odbierając 
bynajmniej siły i energii pracy, jest jedną z naj
ważniejszych wewnętrznych dźwigni uczucia go
dności i szlachetności człowieka. Towarzystwo to 
nie trudniło się i nie mogło się nawet w obrębie 
8wych działań i zajęć trudnić sprawami polity - 
cznemi. Gdyby było niemieekiem, niktby mu, ro
zumie się, nie zaprzeczał prawa bytu. Ponieważ 
jost polskiem, ponieważ przedstawia faktem swego 
istnienia jakąśkolwiek organizacyę polską, — znaj
duje się pod zagrożeniem rozwiązania i pod oskar
żeniem ze strony władzy policyjnej. Dość smutno 
rzeczywiście, skoro nawet instytueye dobroczynno- 
moralne nie są już bezpieczne od dokuczań i prze
śladowań policyjnych!

Na dzień 16ty b. m. zwołany do Poznania w nie
wiadomych jeszcze celach sejm prowincyonalny 
poznański. Marszałkiem jego zamianowany baron 
Hiller von Gartring&n, wice-marszałkiem dyrektor 
ziemstwa Brodowski.

dynu, pan Otto Russell, ajent angielski w Rzymie, 
widział się z panem Drouyn de Lhuys w ministe- 
teryum s p r a w ‘zagranicznych. Publiczność paryzka 
odczytała z przyjemnością sprawozdanie z wizyty 
doktora Nelatana u Garibaldego, sprawozdanie zu
pełnie zaspakajające. Garibaldi ^wyzdrowieje.

Pan Bismark opuścił wczoraj Paryż i udał się 
d > Berlina. Constitutionnel przy wiązał wagę do je 
go przyjazdu i osobistego pożegnania się z Cesa
rzem. Zauważył on, że takiego kroku nie czyni 
pierwszy minister i że tea krok jest dowodem 
dobrych stosunków między Prusami a Francyą. 
Cesarz dał mu krzyż legii honorowej. Pana Bis- 
marka zastępuje książę Reuss.

Postępowanie jenerała Forey w Meksyku jest 
powszechnie chwalone. Jenerał tea zapewnia, że 
nie chce rozrządzać losami Meksyku, ża zostawia 
mieszkańcom wolność ustanowienia takiego rządu, 
jaki się im podoba. W rozkazie dziennym, jenerał 
Forey donióBł, że Cesar* mianował go w Meksyku 
wodzem a zarazem ministrem pełnomocnikiem, 
lecz że pan Dubois de Saligny pozostanie przy 
niin jako były pełnomocnik, zawieszony tymczaso
wo w swej fuukcyi. Dzienniki angielskie pytają 
się co się stanie po zajęciu przez jenerała Forey 
stolicy meksykańskiej, jak Francya wydostanie się 
z tej trudaej sprawy. Wyznając, że po opuszcze
niu jenerała Lorenceza, Anglia nie może się mie
szać do robót Francyi, dzienniki angielskie upro- 
szczają kwestyę. Niech Anglia nie miesza szyków 
jenerała Forey, a on się ze swego obowiązku uiści.

Wczoraj Cesarstwo nd&li się do Corapiógue, gdzie 
zabawią do początku grudnia. Ministrowie będą 
dojeżdżać na rady we środy i soboty.

Książę Napoleon wrócił z żoną dziś rano z Lon
dynu do Paryża. Przed wypłynięciem z Southam
pton odebrał on wizytę lorda Palmerstona.

W dniu dzisiejszym, ogrom narodu był ua smę- 
tarzach. Tak się zwykle dzieje we Francyi w dciu

Fsuryś 3 listopada.

Pojutrze odbędzie się w kościele Wniebowzięcia 
nabożeństwo za duszę hr. Andrzejowej Zamoy
skiej.

Poznań 2 listopada.

W smutnej obecnej, jesiennej, ołowianej porze, 
są u nas na porządku dziennym, nieustające, za 
straszające prawdziwie swą liczbą procesy polity
czne i na wpół-politycssne. Ciekawą zaiste rzeczą 
byłoby zestawić statystycznie listę procesów poli
tycznych, prasowych, wreszcie kar zaw yrokow a 
nych przeciw Polakom W. Ks. Poznańskiego od 
początku wypadków roku 1861, a równocześnie 
pocieszyć się szczytną, wielką rzeczywiście tole- 
raneyą, jaka nie przestawała i nie przestaje osła
niać spisek bohaterów wskazanych w intarpelacyi 
Niegolewskiego, agitacye Nationalvereinu, skryte 
i jasne roboty „towarzystwa ku popieraniu intere
sów niemieckich w prowincyi Poznańskiej." Jedy
ny Kattner tylko opłacił dwudziestu talarami kary 
pieniężnej, na jaką go sąd apelacyjny bydgoski 
skazał, grzechy wszystkich swych ziomków prze 
ciw Polakom. O ileż poważniejszy liczbą zastęp 
skazanych tylko w ostatnich kilku tygodniach Po
laków! Doktor Prajbisz z Pleszewa za inserat o- 
głaszający w Dzienniku Poznańskim żałobne na
bożeństwo za Jaroszyńskiego, Rylla i Rzońcę ska
zany na 50 tal. kary; redaktor D z ie n n ik a  Ludwik 
Jagielski, za tenże sam inserat, znajdujący się w 
części za którą redakeya wyraźnie me bierze od 
powiedzialności, na 1** talarów kary; ks., Micku- 
szny z Mroczy za kazanie miano przed kuku mie
siącami na pół roku więzienia; ks. Rymarkiewicz 
za przemowę podezss wyborów ua 50 tał. kary; 
kilkanaście osób z okolicy Szremn i Książa na ró
żne większe i mniejsze, więzienne i pieniężna ka
ry. Toczą się zaś jeszcze obecnie procesy przeciw 
redakcyi Dziennika Poznańskiego, przeciw Kazi
mierzowi Niegolewskiemu o wystawienie pasyjne
go krzyża, przeciw sześciu księżom nareszcie za 
kazanie i obchody religijne. Wszystko to, powta
rzamy, rezultatem t y l k o  kilku ostatnich tygodni, 
nie wspominając o znaczniejszej stosunkowo liczbie 
podobnych procesów z czasów dawniejszych- Ks.ż- 
dy nicledwie obchód polski, krżde zebranie pol
skie, każde jakiebądż przedsięwzięcie polskie sta-

Jenerał Kalergi sostał utrzymany przez rząd A 
teński w charakterze ambasadora greckiego w Pa 
ryżu. Sprawiło to dobre wrażenie i posłużyło za 
dowód, ża rewolucya grecka jest narodową. Dzien
niki angielskie rozprawiają w najlepsze o następ
stwach rewolucyi i o wyborze nowego króla, rząd 
bowiem tymczasowy miał rozum utrzymać zasadę 
monarcbiczną. Odpowiadając dziennikom frsncuz- 
kim występującym w obronie zupełnej jedności 
narodowości greckiej, Globe rzekł, że A nglia mo
głaby zrzec się wysp Jcńskich, lecz za porozumie
niem państw, które jej powierzyły protekcyę nad 
tomi wyspami. Dzienniki francuzkie zapisały to 
orzeczenie, dające nową siłę zasadzie narodowości 
w Europie. Chęć ustąpienia wysp Jońskieh przez 
Anglię, jest tłumaczoną przez obawę znalezienia 
w nowym rządzie greckim więcej charakteru i woli 
niż w nieudolnym Ottonie. Niektóre organa zaprze 
esyły, aby księżna Leuchtenberska była w Paryżu, 
jest ona jednak tu incognito. P. Drouyn de Lhuys 
odbiera często depesze od pana Bourće, pełno
mocnika fraocuzkiego w Atenach. Domysł Obser
ver a, że po niechybnym odmówieniu pizoz księcia 
Alfreda tronu greckiego, książę Napoleon wystąpi 
ze swą kandydaturą, nie zasługuje na żadni

Naprzekór zdania Constitutionnela, sprawa gre
cka uważana jest za ważną przez wszystkie dwo 
ry. Kocferencya w tym względzie może się cebrać w 
Londynie w końcu tego miesiąca. Dzienniki wyla
ne dla Włoch zalecają kandydaturę syna Wiktora
Emanuela. , .

Pan Nigra zaprzeczył w La France, aby mia 
wyrazić p. Drouyn da Lhuys żal z powoda depe 
szy jenerała Durando. La France odpowiada, że 
w rzeczy samej p. Nigra nie wyraził żalu, lecz że 
depesza jenerała Durando została już lub zostanie 
cofniętą. Dzienniki turyńskie piszą, że pan Drouyn 
de Lhuys odpowiedział ua tę depeszę. Wiadomość 
ta jest tu uważana za regułę. Pan Drouyn de 
Lhuys przesłał przez pana Massignac notę do Tu
rynu, ale .ta nota oznaczyła tylko podstawę nowych 
układów o Rzym, nie zważając na depeszę j®D|e' 
rała Durandc. Rzecz ta wyjaśni się lepiej dnia 18 
jak się zbierze parlament turyński. Wracając zLou-

zauusznym.
Jutro nastąpi otworzenie sądów. Z powoda tego 

przemówią prokuratorowie cesarscy i jeneralni.
W Magistracie utrzymuje się przekonanie, że 

rada stanu obmyśli dla wolności piekarskiej przej
ście nie tak Spieszne i że kasa piekarska zostanie 
utrzymaną dłużej niż sześć miesięcy. Rzecz ta bę
dzie potrzebowała jeszcze decyzyi Cesarza, a Ce 
sarz baczy na wszystkie potrzeby i często na ży- 
zenia prefekta Sekwany.

Rzym  28 października.

Wypadki zaszłe w Greeyi, w tym kraju tak 
bliskim Włoch i tylą stosunkami z niemi zespo- 
onyrn, żywe tutaj obudzają zajęcie; tutejsi zaś po- 
itycy upatrują w nich działanie Rosyi i utrzymu

ją, że dzisiejszy wybuch, oddawna ^łoske-rosyj- 
skiem przymierzem przygotowany, opóźnił się tyl 
ko o parę miesięcy. Zdaniem bowiem tych osób, 
których położenie i stosunki w całych Włoszech 
były w stanie oświecić ja dokładnie w tym przed
miocie, między rządem petersburskim a turyńskim 
lanuje najprzyjażniejsze porozumienie. Książe Gor- 
czaków i p. Rattazzi jednomyślnie działający i 
ustawicznie ze sobą listujący, ułożyli byli nawet 
jospołu (?) plan wyprawy do Greeyi i postanowili 
powierzyć jej dowództwo człowiekowi największym 
wojennym urokiem obdarzonemu i najzdolniejsze
mu n ią  pokierować— Garibaldemu. Itjąd  rosyjski
znaczne w tym celu złożył (?) sumy w Taryuie, a 
Rattazzi układając się z Garibaldim doręczył mu 
od razu milion na przedsięwzięcie. Słynny wódz 
ochotników rozesłał natychmiast uniwersały do 
podwładnych swoich po całej powierzchni Włoch 
rozsianych lub na urlopie zagranicą bawiących 
z rozkazom niezwłocznego powrotu, gdyż wielka 
wyprawa, której celu nie wymieniał, gotuje się i 
wpzy8tkieh udziału wymaga. Te garibaldowskie 
wici na wszystkie strony porozsyłane, zwróciły u- 
wagę rządu angielskiego, który zrazu przez do
mysł tylko trafi! na cel wyprawy, ile że układy 
księcia Gorczakowa z ministrem włoskim w wiel
kiej się tajemnicy toczyły. Atoli domysł ten został 
wkrótce zamieniony w pewność pizez f- Odona 
Russella, ajenta riądu wieiko-brytańskiego w Rzy
mie, a jednego z najczynuiejszycb, najprzenikliw- 
szych i najzręczniejszych dyplomatów, jakich ga
binet Saint James posiada. P. Russell, dzięki przy
jaciołom, jakich w Turynie liczy, tóż zażyłości 
swojej z całem stronnictwem anti-papiezkiem w 
Rzymie, a nareszcie dyplomatycznym obiadom p. 
Kisielewa, posła rosyjskiego przy Stolicy św. a 
przyjaciela swego od serca, u którego zdarzyło mu 

sprawdzić niejednokrotnie łaciński aksiomat 
in vino veritas, z przedziwną domyślnością wyśle
dził skryty wątek i sprężyny umowy Rattazzego 
i Gorczakowa, i rząd swój natychmiast o wszy- 
stkiem uwiadomił. Dokumenta zaś, jakie mu się 
zebrać udało, były tak ciekawej a oraz tak deli
katnej natury, iż p. Russell Rzym nagle opuścił i 
sam do Londynu pośpieszył, by je w Foreign- 
Office złożyć. Rtąd angielski zwietrzywszy takim

OBRAZ
n a r o d o w e g o  k o ś c i o ł a .

(Tableau d’une Eglise nationale d’apris un Pope Russe 
par M. L ’abbe Deliere. Paris 1&62).

(C iąg dalszy.)

Chciawszy mieć. o towarzyszach P łocha wyo
brażenie, trzebaby wiedzieć jacy to są ludzie. 
Owe diaki, poddiaki, śpiewacy, pryczetniki, wszy 
stko to rekrutuje się z dawnych uczni w' wypę
dzonych z niższych lub wyższych seminaryó . 
Można sobie wyobrazić czem są owi wywołancy 
seminarscy, kiedy ci, co nie są wygnam, obudzili 
tak słuszne oburzenie i wzgardę autora.

Grono pryczetników, pomnożone diakiem, aia- 
czkiem i ponomarem czyli zapalaczem świec, mo
że sie nazwać hańbą, nie już prawosławnej cer
kwi, * ale całej ludzkości. Prycy.etnik jest to wy
skok niegodziwości, próżniak, bez sumienia, bez
czelny i niemający nawet pojęcia o powinnościach 
swego stanu. Słowem, istne zwierzę wiecznie gło
dne, żarłoczne, kradnące, zdolne do każdej nie 
prawości, radujące się z cudzego nieszczęścia, 
•x mianowicie z nieszczęścia przełożonych. I ta 
ki to potwór jest członkiem stanu duchów-
neffo!a -i ,

N i e m o ż n a  stanu tych ludzi porównywać z na-
szvmi z a k r y s t y a n a m i  i organistami; ci bowiem o-
statni podlegają u nas rozkazom proboszcza, któ
ry ma na nich oko, i jeżeli się żle sprawują, od

dala ich a przyjmuje innych; z resztą nienaleźą 
oni do duchowieństwa; trzymają się w przyzwoi- 
tem oddaleniu od ołtarza, a nigdy niewolno im 
dotykać niepoświęconą ręką Ciała i Krwi pań
skiej. Lecz w Rosyi, taki diak, taki poddiaczek, 
i owe pryczetniki są członkami duchowieństwa, 
równie niewzruszonymi na swej posadzie, jakby 
sam proboszcz; dlatego też skargi ich na popa 
mogą mieć równą ważność, jak  skarga popa na 
nich.‘ Jeżeli pop chce ich utrzymać w karności i 
zmusić do dobrego prowadzenia się, buntują się 
przeciw niemu. Jeżeli pop wzbrania się 1)U; 
z ehłopami, wstrzemięźliwość jego staje się cen- 
zurą na opilstwo pryczetników; ci zaś mszcząc 
się podbudzają przeciw niemu wieś całą. L tego 
nieukontentowania mogłaby łatwo zrodzić się ja 
kaś denuncyacya poparta stosownym kubanem 
dla dziekana i konsystorza — a tak w obawie o- 
czywistej zguby, niepozostaje mu nic innego 
jak żyć w porozumieniu z największymi o- 
trami.

„Zasiada więc do jednego stołu z pryczetni- 
kami; trąca się z nimi szklanką, i połyka swo
je upokorzenie. Przy wspólnej uczcie rodzi się 
najzupełniejsza równość; odtąd pop nieśroie na
pominać żadnego z nich aby pełnił swoją powin
ność, bo niechby wyciął słowa prawdy, odpowie- 
dzianoby mu obelgą. Z razu ksiądz skromny i 
wstrzemięźliwy był dla nich osobą niebezpieczną; 
teraz nieboją się go, jnogą broić ,  u p i j a ć  się, blu- 
żnić, djabłu duszę sprzedawać, pop Pewnie ich 
nieoskarzy do władzy — bo już pokumał się z ni
mi.— O Boże! Boże!— woła nasz Jerej—^gdyby 
tysiączna cząstka tego co się dziać zwykło na 
prażnikach na jaw wyszła— tedy cerkiew pra

wosławna okryłaby s'? hańbą na wiek wie
ków".

Śluby w cerkwi prawosławnej odbywają się 
mniej więcej trybem opisanym przez Jereja w tych 
słowach:

Przez trzy niedziele mużyk powinien przed 
parochem i pryczetnikami oświadczyć jakie są 
jego inteneye, czyli jaśniej, powinien przynieść 
gorzałki i uraczyć ich porządnie. Krom tego, przez 
cały czas przedweselny, diak z pryczetnikami od- 
daja czeste wizyty narzeczonemu, i spijają się 
za każdym razem. Wilią ślubu, pan młody jawi 
się z chlebem, solą, pieniędzmi i niezbędną go
rzałka; aczkolwiek wszystko on robi aby im za
lać gardło, jednakowoż memiękczy tem ich ser
ca, gdyż zwykle każą sobie dobrze płacić za da
nie ślubu. Mużyk przychodzi, odchodzi, przynosi 
pół rubla, znowu rubla; już dwa ofiaruje-darmo, 
nieustepują, i piją dalej, aż póki się i sam na
rzeczony niespije; w końcu targ niby przybity. 
W dzień naznaczony ua obrzęd weselny, cały 
orszak wali do cerkwi, póp już tarn czeka, ale 
pryczetników niema; szakają za nimi; ale trudno 
którego wywabić z dziury jeżli mu meprzynie- 
niesiesz wódki, piwa, łub pieroga-- W ogóle mu
żyk co wydał dużo na te przedślubne częstowa
nia, bywa prędko usłużony; lecz jeżli okazał się 
pszczędnym, za nic ich niesprowadzi ̂  do  ̂ cerkwi; 
wszystko czeka nieraz od rana do późnej nocy-y 
pop rożkaziije, w oła—pryczetniki nie słuchają 
go, aż w końcu pan młody zniecierpliwiony, py
ra ich czego chćą od niego ? ■ Licho nas czę
stowałeś — odpowiadają — za ł° musisz teraz po
stawić najmniej pół wiadra gorzałki; za mniej 
niepójdziemy do cerkwi choćbyś miał czekać ca

ły tydzień . . . .  Przynoszą tedy półwiadra wód
ki, a zadowolone pryczetniki dopiero idą do Cer
kwi."...

Jeżeli niema ścisłego porozumienia między po
pem a jego diakami i pryczetnikami, tedy pier
wszy wystawiony bywa na ciągłe szykany; pod
czas mszy, podczas każdej ceremonii, służba 
kościelna będzie śmiać się, drwinkować, lżyć 
popa. Podając np. kadzidło, zamiast wyrzec 
słowa przepisane przez liturgię, taki diak powie 
celebrantowi najgrubszą impertynencyę. Ażaliż 
surowe środki mogą zapobiedztym nadużyciom?— 
Autor twierdzi, że nie, a to z powodu, iż choćby 
ukarano wielką liczbę diaków i pryczetników, 
to jeszcze krocie zostałoby równie winnych, co 
robiliby to samo na ich miejscu.

A gdyby pop zaniósł skargę ? Cóż z tego; krzy
wdzące wyrazy powiedziane były przy ołtarzu i 
po cichu, że lud niesłyszał; winowajca więc'przy- 
sięgnie na wszystko najświętsze że niewinny, bo 
cóż znaczy przysięga dla takiego nędznika? Aoj 
tor przytacza następujący wypadek zdarzony 
kilkunastu laty: „W pewnej parafii Pai'oC“ ,tników 
gannego życia wymagał od diaka i p g ie na 
aby się sprawowali jak  należy." ' i,.;, - .
mnienie krzyk na księdza, potwarzo i ® *
dzy tą gawiedzią, która udaje s^  ^  . ^  ego

tóLwjSby* *f olaskach, p o n ie w a ż  obarcz
w stanie dawać mu , uaeora
wszy zaskarżenie dziekan, J  ast przesłał je
Władyce, który wprawdzie me«ochodził urojonej
winy ale złe w y o b r a ż e n ie  o popie zachował. Wi
dząc to dziekan poradził pryczetnikom aby stara

li się parocha pobudzić do gniewu,^ przyobiecając 
im że ich od niego uwolni, jeżeli tego dokażą. 
Usłuchano rady, i na ten cel wybrano dzień wiel
kopiątkowy. Właśnie całe duchowieństwo było 
przy ołtarzu; ksiądz rozpoczyna modlitwy, diak 
nieodpowiada; ksiądz każe mu czytać, acz ow 
lży go grubemi słowy. Ksiądz każe  mu precz 
pójść, ten go niesłueha i burczy -  co widząc 
pop odchodzi od ołtarza i niekon^y nabożeństwa. 
Diak zanosi skargę do błagoczynnego opowiadając 
ten przypadek awoim BP^obem-, pop tłumaczy 
sie i wystawia j a k . sta*0 z całą prawdą,
-ile nrvc7etniki wmięszam w tę piekielną mtry- 
ee  zeznaja pod P ^ f ^ ą ,  że diak miał słuszność, 
a tylko pop zgrzeszył. p0 wyprowadzonem śledz
twie pop z0Btal P ra w io n y  probostwa; zawieszo
no go w sprawowaniu funkcyj kapłańskich, autor 
zaś dodaje, że jeżeli z głodu nieumarł wraz z ca- 
ją rodziną, tedy winien to litości jednego z para
fian zaopatrującego go co tydzień odrobiną ży
tniej mąki. Podobne wypadki mają się trafiać bar
dzo często." Zdaniem autora należałoby po wiej
skich probostwach skasować diaków będących za- 
razą i zgorszeniem ludności; co się zaś tyczy 
pryczetników, radzi zamienić ich w sługi płatne 
i dopóty ich trzymać dopóki się dobrze sprawują, a 
odpędzać ilekroć żle się prowadzą. Mniema on 
że tak błagoczynni, jak  konsystorze i administra- 
torowie duchowni oburzą się na tę reformę, z pro
stej przyczyny że dotychczasowy rzeczy porządek 
wywołuje wiele kłótni i procesów przynoszących 
niemałe dla nich zyski, i podaje sposobność do
różnych zdzierstw. .

(Dalszy ciąg nastąpi.)
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Bposobem całą misterną włosko-rosyjską tkaninę 
z właściwą sobie w tych rzeczach biegłością, 
wziął ,si§ natychmiast do udaremnienia 
który Północ i Połndnie mozolnie się składały. 
Najużyteczniejszem ku temu narzędziem stał mu 
się Mazzini i mnodzy członkowie _ stronnictwa czy
nu w Londynie zamieszkali. U iając ciągle niewia- 
doaiość i obojętność, zaczął usunie przez nich 
wpływać na Ganbaldego, by zmienił cel wyprawy. 
Wódz włoski stosownie do ugody p. Rattazzego 
z ks. Gorczakowem (?)> miał wylądować na br/e- 
gach Peloponezu, wywołać ogólne powstanie od- 
dawna już zrasztą przygotowane przez ajentów 
rosyjskich, opanować Ateny, wypłoszyć z nieb 
króla Ottona i jego przyjaciół, a potem pociąga
jąc za sobą pospolite ruszenie helleńskie uderzyć 
wstępnym bojem na Turcyę, gdzie wszystkie 
ehrześciańskie ludności rokosz jednocześnie pod
nieść miały. Wówczas Rosya niecierpliwie tej 
chwili wyglądająca, byłaby niespodzianie wkro
czyła z drugiej strony, rozrywając siły tureckie, 
a  podczas jej pochodu na Carogród Garibaldi był
by się rzucił w lewo, i wiodąc za sobą tysiące, 
nowych słowiańskich ochotników, byłby wtargnął 
do austryaekich posiadłości i Węgry powołał do
broni  Wojsko zaś Wiktora Emanuela miało
wtedy ścisnąć czworobok, a flota wioska popłynąć 
do Tryestu i na laguny. Usiłowania angielskie zni
weczyły tea śmiały zamiar. Mazziniści pośredni
czący między rządem angielskim a Garibaldim, 
nieszczędzili najponętniejszych obietnic, byle od
kładając na póżaićj wyprawę grecką, do Rzymu 
przedewszystkiem pospieszył. Dali mu nawet do 
zrozumienia, iż Anglia wydałaby wojnę Franeyi 
dla poparcia jego działań i pochodu na Rzym. 
Garibaldi, jak  wiadomo, był zawsze równie lichym 
politykiem jak  bituym żołnierzem i dał się uwieść 
tym złudnym obietnicom, unieść niecierpliwością 
dostania się do Rzymu, dokąd go pędziła żądza 
dopięcia jedności Włoch. P. Rattazzi i książę Gor- 
ezakow z niesłychanćm zdumieniem swojem n- 
słyszeli na raz rozlegający się u podnóża Etny 
okrzyk: Rzym albo śmierć! Minister włoski w za
mysłach zawiedziony, a z dragićj strony zagrożo
ny gniewem Franeyi, gdyby Garibaldego waha' 
się był powstrzymać, musiał nakoniec zadać wo 
dzowi i własnym planom pamiętną ową klęskę 
na górze Aspromonte, raniąc hetmana i hamując 
zwichnioną wyprawę za dostarczone przez siebie

mu stosunki Galicyi przedstawiał. Zdaje się, że 
rząd zamierza zwołać sejmy najpóżnićj na 15 gru
dni? , licząc z pewnością na zamknięcie Rady pań - 
stwa w tym jeszcze miesiącu. Po uchwaleniu usta
wy gminnój przez sejm, ma być wniesiony pro 
jefct urzędowy organizaeyi politycznćj. Mają być 
projektowana starostwa, czyli jak nam piszą „k a 
pitanaty* złożone z dwóch albo trzech powiatów, 
w których komisarza rządowi objeżdżać będą po
wiaty dla załatwiania spraw administracyjnych. 
Kapitanaty te dzielić się mają władzą polityczną 
z gminami powiatowemi. Obok tego organizacya 
sądowa ma zaprowadzić pod pewnym względem 
rozdział między sądownictwem a administracją, 
zespolonemi dzisiaj w mięszauych urzędach powia 
towych.

Wiedeń 6 listopada. W Izbie deputowanych 
dzisiaj obradowano w dalszym ciągu nad statuta
mi b.nku, które ukończono, a następnie przystą
piono do obrad nad ugodą między rządem a ban
kiem. Statuta prawie żadnej w Izbie nie uległy 
zasianie. Również regulamin bankowy uchwalony 
został prócz § 17, który mówi o kontroli biletów 
bankowych, albowiem uchwałę nad tym §fem po
zostawiono aż do przyjęcia ugody z bankiem. 
Pierwsze dwa psMgrefy ugody między rządem a 
:>ankiem ozaaczające wysokość długu i należytość za 
wykupno waluty wiedeńskiej, przyjęte zostały bez 
rozpraw. Nad § 3 obrady trwały dłużej. Mówi 
tea § o długu 20 milionów w srebrze zaciągnię
tym w r. 1859 bez procentu. Projekt wnosi, aby 
dług ten spłacić w srebrze lub w wekslach wysta
wionych na zagranicę na srebro w dwóch ratach 
z końcem r. 1865 i 1866. Szabel wnosi, aby dług 
ten spłacić aa raz, lecz dopiero w końcu r. 1866. 
Winterstein jest temu przeciwny, i wnosi popraw
kę zgodną z pierwotnym projektem rządowym, a- 
by skarb zwrócił bankowi przy spłacie tego długu 
wekslami lub w sztabach 1%  kosztów menui- 
eznyeb, albowiem otrzymał od banku gotówkę w 
monecie bitej. Minister skarbu popiera ten waio 
sek, który przyjęty też został wraz z wnioskiem 
wydziału względem spłacenia długu w dwóch ra
tach. Nad §§ 4 i 5 ma być jutro obradowane 
dalej.

— Osobliwy artykuł napisała Donau Ztg o „po- 
“ politycznem, a choć to list z Paryża, da-

samego pieniądze podjętą ... Wybuch grecki Przy" ja mu miejsce na wstęp e i tytułem powyższym 
gotowany w nadziei odsieczy Ganbaldego, da ćj 0patrzyła. Artykuł ten dla tego uderza, iż od wie- 
już się ociągać me dał i nastąpił bez względu na . . lat ni(j ^  p 3CijWaineg0 0 dzisiejszym rzą- 
zmianę warunków i na brak głównego działaczu. franca3kim nja wy8Zło z uzędowego pióra au- 

Monsiguor Mćrode skarży się, iż mu ze strony 1 8trybckiego. Polityka p. Drouiu de Lhuys jest głó 
włoskićj porwano w tych dniach czterech^ żandar I ^ aym tych pochwał przedmiotem, a dziennik La  
mów między Viterbo a Orvieto. W miejscu tem | jprance, wyrazem sympatyj austryacko-francuskich. 
brak całkowity wyraźnie wytkniętój granicy. Or- p08tępowanie gabinetu francuskiego we Włoszech, 
Yieto należało z dawien dawna do delegacyi Wi- L  w Serbii i Czarnogórze jako zapowiedź polityki 
terbskićj i stanowiło zawsze jedną z nsj ważniej-1 przyszłej francuskiej na Wschodzie, zyskuje zupeł- 
szych części państwa papieskiego. Gdy w 1831 nje nzaani0 Donau Ztg. „Oby tę konjunkturę — 
roku wybuchła rewolucya w państwie papieskiem, mówj riieezoay artykul — wzięły sobie do serca 
powstańcy pod dowództwem margr. Guidotti pod- w8Zy8t'aje skrajno stronnictwa. Oby zaś szczegól- 
stąpili pod Orvieto, ale zostali przez mieszkańców u;e uje zas)0minały, że sposób sympatyczny, z ja- 
samych odparci i rozproszeni. Grzegorz XVI w na- (.;m Jlik jr^a trance  jak  i dzienniki przeważnie 
grodę za wierność dozwolił, by ich miasto osobną. uj0po{jległ3  i liberalne powitały Austryę i jej dzia- 
delegacyą stanowiło; że zaś territorium odpowie- }anie) wypły¥ya z j c d a o s t a j n o ś c i  obustronnych 
dciego nie miało, więc przyłączano do mego czte- k j 0 r UDk ó w } me t o d . "  Wyrazy ta niepotrzebu- 
ry inne miasteczka z delegacyi perużyńskićj P° Ma wielu objaśnień. Interes chwilowy może w po 
tamtej stronie rzeki Palia położone. Wojska w*0'  I lityce zniewalać państwa, oparte na uajsprzeczuiej 
skie po najściu Umbryi zagarnąwszy wszystkie I fiZj Cb osadach  i złożono z żywiołów zupełnie od- 
ziemie na drugim brzegu rzeki znajdujące się, za- Lnjenmycb, aby szły zgodnie z sobą dążąc do pewnego 
jęły tęż nowę część orwietańskiego territorium, a cejn Wspólaego, ale nie wynika ztąd jeszcze, aby 
posiadając takową, rząd włoski dopomina się resz- t0 jeda0zgodae działanie miało być wypływem ję
ty i samo miasto zajął, lubo od wieków wchodzi- daeg„ j tegoż samego kierunku, jednej i tej sa
lo ono w skład ojcowizny Ś. Piotra. Teraz zaś mej metody. Aoi we Włoszech ani w Tnrcyi me 
rzad DUDieski nalega na hr. Montebello, by Dr- mjMJi zgody w celach polityki francuskiej i au- 
vieto iako do patrimonium należące odzyskał 11 atryaćkiej, a żs dziś na chwilę Fraueya uczyniła 
wniskiem francuskiem obsadził. Tymczasem jednak U roy  dla utrzymania status quo, to nie jest je- 

,.1—  — »i<» «włs* nhie stronv  da- I 8JMJse Bynonjmem polityki Zi'"1   5 A"
strya tu i tam potrzebuje.

w Albano, skąd ptanof.cz p - , a . deputowanych Rsdy państwa zaproszenie naroz-
do miasta powróci. Nie będzi. jo na salonach p. Schmerlioga. Liczba zapro-
bno mieszkał w Kwirynale, ale w pałacu Faice I szooych wynosi około 50. Deputowani nic pewnego 
se. Jest on wielce zasmucony postanowieniem kió- J  y 0 przedmiocie rozmowy. Domysły krę- 
lowćj, która nie chce ani słyszeć o powrocie do 0 "  ^  Btronach. kw ' 8tya bankowa,
Rzymu. Kardynał Grass silitu, który obecnie w Mo- I Zamkmęeie sesyi w tym jeszcze miesiącu, ostatnia 
uachium bawi, jeżoził do Augsburga i usiłował ją  m Ministra stanu, są przedmiotem tych domy-
skłonić, by do męża powróciła; ale zniechęcona do- 1 Twierdzą także, iż żaden z członków klubu
znanemi w cdwieczaem imeście p r z y k r o ś c i a i f i aat3sowego nie otrzymał zaproszenia, lecz w ta- 
powiedziała odmownie. Król jest znękany l upa bim r&aie niemogi0by być zaproszonych 50 człon- 
dły na duchu; przekonywa się coraz dowodniej,L w klnbie finan80Wym j e6t przeszło 60
iż lestauracya jest niepodobną, i że mogiaDj Je* Ciałonków> B zatem w liczbie zaproszonych byliby 
dynie nastąpić w duchu muratowskim; oraa mu . cfa. . „^ilcyjscy.
przytem pieniędzy które reakeya pochłonęła, a na _  echnie iż namie8tnikiem w Cze-
dworze d am o ^ad y  będzie1 hr. Belcredi a w Tryeście baron
pociechy i obiecanki dek andra II, jakiem • J  Kellersperg. Od czasu zamianowania hr. Forgacha,

bowiem kupuje węgiel w większćj ilości, przyzna, że 
nie mało kłopotu sprawia sprowadzenie go ze składa 
do domu. Bo chociaż w składzie samym opłacić może 
dostawę, a tśm samem uwolni się od szukania fur, to 
przecież z dragićj strony czeka go niemały kłopot 
z dozorowaniem dostawy. Za wozem lub wozami musi 
chodzić Barn pilnując, aby mu zakupiony opał w ca
łości do domu przywieziono. Wysłać wprawdzie możaa 
w tym celu służącego albo służącą, ale ma to swoje 
niedogodności. Bo najpierw, nie każdy ma na zawoła
nie sługę, któryby miał dość czasu, aby porzuciwszy 
pilniejsze domowe zatrudnienia , mógł się zająć wspo
mnianym dozorem. Dziś ciężkie czasy i chuda fara, 
sam więc pleban dzwoni. Sztaby darmozjadów, co da- 
wnićj kręciły się dla splendoru, znikły dziś nawet 
z zamożniejszych domów porządnych, a cóż dopiero 
w domach średnich czy to mieszczańskich czy urzę
dniczych. Każdy się kurczy ograniczając Bię jak naj- 
bardzićj można co do służby domowćj. Powtóre: wy
znać potrzeba, że służba nasza dzisiejsza tak zde
moralizowana, że z małemi wyjątkami rzadko kiedy 
zaufać jćj można. A nawet gdyby aie było powodu 
do podejrzywania jćj rzetelności, to przecież nie pró
żne są przysłowia: „Kto nje dogląda okiem, dołoży 
workiem4* albo owo starsze: „Sposobność tworzy zło
dzieja.* A zwykle obok wozów rozwożących węgle 
snuje Bię eskorta nieproszona indywiduów rpżnćj płci 

wieku uzbrojonych w kosze. Często może przypad
kiem a częścićj może bez przypadku spada węgiel 
z wozu, eskorta zaapeluje do czułego i litościwego 
serca sługi pilnującćj przywozu; a jeśli się tak nie 
uda, zaproponuje wynagrodzenie, zapewne małe, ale 
pokrywające choćby najmniejszą stawkę loteryjną, a 
więc budzące tyle nadziei! Wziąwszy więc to wszystko 
razem na uwagę, przyjdzie udać się na owo pilnowa
nie dostawy samemu panu albo panj domu, co prze
cież, jeśli kto ma jakie zatrudnienie, z niemałą Btratą 
czasu jest połączone.

Otóż chodziłoby tylko o szczyptę przemysłu, a mo- 
żnaby zaradzić złemu. Czy panowie właściciele skła
dów nie mogliby się postarać o wozy kryte, zamyka
ne na wzór wozów po kolejach? W Wiedniu używają 
podobnych wozów do przewozu mebli; czyżby tu u 
na9  nie można użyć podobnych wozów do dostawiania 
węgla. Kupujący dopilnowałby naładowania; poczem 
zamknąwszy wóz wziąłby klucz i poszedł spokojnie do 
swego zatrudnienia, zanimby transport stanął przed 
jego mieszkaniem. Osiągnąćby można tym sposobem 
większą czystość po ulicach, któremi rozwożą węgiel; 
zyskałby kapujący na czasie, a w końcu mnićj nastrę 
czałaby się sposobność do demoralizowania sług.

— Dzienniki poznańskie donoszą, że damy polskie 
ofiarowały tym członkom parlamentu angielskiego, któ 
rzy za sprawą polską przemawiali, dary swojej roboty, 
I tak pp. Denman i Henessy otrzymali kosztowne 
tkaniny (ten ostatni dostał kobierzec, na czarnem tle 
aksamitnem herb polski, trzymany przez lwa angiel 
skiego). Lord Kinard otrzymał akwarellę przedstawia 
jącą młodzieńców polskich skazanych w rekruty.

— Jutro w sobotę dnia 8 listopada, ŚŚ. Czterech 
Koronatów męczenników.

opinię wydziału wyznaczonego do wniosku pru
skiego względem zniesienia banków gier hazardo- 
waych w Niemczech. Zgiomadzenie związkowe 
przystąpiło do oświadczenia wydziału, iż banki 
gier są złem socjalne®, któremu zapobiedz można 
przez usunięcie istniejących przedsiębiorstw i nie 
udzielanie konsensów nowym.

P a r y ż  6 listopada. Wieczorna La France pi
sze: W nocie, którą nowy minister p. Drouyn de 
Lhuys przesłał do Turynu, wyraża się minister ten 
s wielkiom współczuciem dla Włoch, lecz oświad 
cza, żs sprawa rzymska nigdy nio była w podo 
bay sposób ua drodze politycznćj wzięta pod u 
wagę, w jakićj ją przedstawia minister włoski Du 
rando , i w sposób taki nie może wejść na drogę 
układów. (Przypominamy, że ta sam & La France w 
poprzednim dniu utrzymywała,iż p.Drouyn deLhuys 
w nocie swej niewspomina nawet o nocie Duranda 
i odpowiada zupełnie na inne kwastye: to nowy do
wód, jak  La France improwizuje bezzasadnie wię
kszą część swoich wiadomości. P. R. Cz.). Dalój p, 
Drouyn de Lhuya — pisze La France — przedsta
wia, że uzaanio królestwa włoskiego przez Fran- 
cyę świadczyło jedynie o dobrej jćj woli dla Włoch, 
lecz przez to bynajmniej nie zatwierdziła innych 
roszczeń włoskich, owszem jak  aajforoialniejsze 
czyniła zastrzeżenia. Francya oczekuje od rządu 
włoskiego współdziałania w urzeczywistnieniu zgo 
dy między Papieżem a Włochami, i byłoby naw».t 
interesem Włoch chwycić w tym względzie ini- 
cyatywę.

brak iak rzekłem , granicy, gdyż obie strony 18Zc?.e Rynonimem polityki zachowawczej, jakiej Au 
lćj iść pragnące, niechcą kresu sobie samym za-l .  u s 
kładać.

usiłuje przywrócić na k o l a r z a
są w stanie ani teraźniejszości ro^w iecić ani cbn k( da • nU) bylg ob8adzoką,

O d t S c 5 ,d0p o ? e m ^ ś  * Ł , o n o  bowiem, że hr. Forgach zastrzegł by
w pałacu Nipoti, dotąd pomieszkania nie znalazła 
Hrabia Traui z żoną wrócił onegdaj i rasem z 
królem w pałacn Farnese hędzie mieszkał.

Przybył do Rzymu hr. Plater dziedzic Wiśuiow 
ca. Zwiedza biblioteki i archiwa i czyni poszuki
wania historyczne.

Gospodarstwo, prxemysl I handel
K r a k ó w  7 listopada. Dowóz zboża z Królestwa 

był już wczoraj zuacznićj większy niż poprzednich 
targów, lecz pokup ciągle B łaby . Dla tego pszenica 
uległa zniżeniu cen cd l 1/* do 2 złp. na korcu, a 
żyto od 15 do 20 gr. Pszenicę płacono w dobrych 
gatunkach po 30 do 31 złp., przednie ziarno 32 lu 
33 złp., pośledniejsze zrś ziarno a nawet śrelnie nie 
z n a la z ło  k u p c a , i musiało pozostać nie sprzedane 
Kupcy b a r d z o  byli oględni w zawierania ugód o do
stawy podług prób i bardzo mało zaknpiono na ter- 
mina bardzo bliskie po cenach notowanych. Również 
na dzisiejszym targu krakowskim nie było odbytu na 
zboże, lubo wszystkie gatunki obficie ofiarowane mo
żna było nabywać po cenach zniżonych. Czerwoną i 
żółtą pszenicę galicyjską ofiarowano na sprzedaż po 
złr. 8’50 do 8‘75 za 172 fantów. Żyto za 162 fan
tów po 5-50, 5.75 do 5 90. Wogóle jednak i na te 
ceny trudno było sprzedać i bardzo małe ilości zo 
stały umieszczone.

Rozporządzeniem c. k. Ministerstwa skarbu z d. 
listopada dozwolonem zostało pobieranie soli do fa- 
brykacyi skór po cenach niskich, jakie przepisane zo 
stały dla fabryk innego rodzaju używających soli. Oprócz 
pr-.ymieszania sody dla zanieczyszczenia soli fabrycz- 
ućj, można do soli takićj przymieszywać ałun w sto
sunku yao.

;

sobie pod pewnemi ewentualnościami powrót do 
Pragi. Zastępował go tam bar. Kellersperg jako 
wiceprezydent. Hr. Belcredi teraźniejszy deputowa 
ay centrum Izby niższćj, niedawno otrzymał posa 
dę namiestnika Szląska, a teraz naznaczają go ua 
miestaikiena czeskim; a po bar. Burgerze ma iść 
do Tryestu bar. Kellersperg, którego niedawno je 
szcze uważaao za przyszłego namiestnika Czech,

- • i . i —— Wszystkie iządy namiestnicze rozpisały już
7 listopada. Zwołanie sejmu kr]aJ°‘ I podaty  krajowe na rok 1863, mimo że to było 

wego W L w o w i e ,  jest rzeczą ^eeydow aoą; leos L OMtytaoyą aa8taeione sejmem. Ż a jednak sejmy
nio masz jeszcze p- ' ^ a Lw ow ska ' w artvknic j e8/cz,) *>ie zwołane, a rok sfearbo>y zaczął
K u T Ł l  t  dnia w « o » j* * g o  V y L t l  '><* ^ p a d s ,  zatem i.h d z e  . wykonawcze ja

  JmA nrzeriłożonenmi te m u  . - . . . .
WV-

K r a k b w  7 listopada. Ceny targowe w wal. austr. 
Pszenica . . . . .  (za mierzycę) .
Ż y t o ........................................ ...
Jęczmień
Owies...............................  * „ > - -
Kukurydza................................. « . . .
Z iem n iak i......................
Siano  ....................(za centnar)
Słoma................................... • „

4-68
2-93%
2.25
1-44
0 00
1-00
0-90
0.75

- mające iy  » „minna nutawc- wodawczych,sejmów, albowiem wtęksia część wy- 
J , 0 W ł » a mianowicie us ”  .  . kadynkdv  ̂I działów krajowych poczytała się z a  niekompetęn-

* I f n o  rla   ’ . • . i ___ H f , . 4_!  1 k «L A vn i r ia rn

projekta rządowe
sejmowi, a  mias  .
względem utrzymywania koŚCiołoW 8

wania g ^ c iń c ó ^ t? .  ^ ' ' ^ detu,ha^0 I umoty wował odmowę swoją, któ'rą podaliśmy do
A m Ta^iładania ?1C8f iirh0W}ch . j słownie, obok czego uprssstał o wstawienie się dr
2 - n w t j  iakio nttr!ymywanm wki  nrzveze- N- Pana.względem rychłego zwołania sejmu. Sam 

•z a łifwTirianki Sazeta raczył* P y . I jeden t . iko wydział krajowy morawski będsc u- 
n!end° a mianowicie“ fżła^ei.wie poPrz“̂u*k s{5 mocowanym do tego przez sójm, poczytał reskrypt 
we ńtrudnia rządowi nr/^n"eon^ ariit.W0 f .  m r*Sdn ^ - ’śniący podatki krajowe, za propozycyą 
T  Łł«tncvinvfh i urowadzi k ^ 0Wad*enl,e « fl)rm rządową przedłożoną mn d0 pęstępowarda ustawo- 
kopstytu yj y t  ^  na bezdroża uro | Hawczego i uchwaliwszy rozpisanie rzeczonych po-

cesar-
, nnlitveznvch i socvfilnvch naiło. ■ j  I  dawczego 1 ucuwanwszy rozpisanie rzeczony 

■ h senTratystycznych i wyzy8& ‘e 0 Adf‘Ż“° datków, przedłożył tę uchwałę pod sankeyę 
8U!a i l , a  n S 3 c i  i y f f i  aÓWn°" ' U ą ,  tak jak gdyby był sejmem, a  zarazem pdmó
prawo ____  s ° y *®l?‘ wtt rządowi naiiiiestniczemu nrawa wsoółdziałanijnlemionami kraj zamieszkującemi, uwaeT 7 F wił rządowi u^ .csm .czenm  prawa v . 
w S v E  tym razem, p r z y p o m ^ U  wydziałem w rozpisaniu podatków na cele kra-
t-ifeo gazecie ów znany wiersz z jednćj komedyi j ° wa
y V fiktnrnwi nrzfihrar.ftmna/ehsoirowskićj, gdzie aktorowi przebranemu 2a 

iwa oddają sprawiedliwość, że dobrze ryczy, bo tak 
też r y c z e ć  powinien. Alenie o gazecie iw ow skió j- 
o sejmie tu mówimy- Odbieramy właśnie list z 
Wiednia, w którym nam donoszą, że podczas po

Od nowego roku wychodzić ma we Lwowie „Cza
sopismo dla gospodarzy polskich" w zeszytach mie
sięcznych trzech lub cztero-arkuszowych z drzewory
tami. Wydawcą onego jest p. Ghusberg zastępca pro
fesora technologii chemicznćj przy instytucie technicz 
nym. Czasopismo to ma być zastósowane do potrzeb 
rolników polskich i zawierać ma wiadomości o wszel
kich ulepszeniach i wynalazkach w rolnictwie, leśnic
twie, przemyśle gospodarstwa wiejskiego, z wyrobach 
przemysłu wiejskiego, techniczne objaśnienia wszelkich 
gałęzi gospodarstwa wiejskiego, tudzież z mechaniki 
gospodarczśj, Spostrzeżenia fizyczne, o ile takowe rol
nika obchodzić mogą wykładane w sposób przystępny, 
a wreszcie wiadomości bieżące targowe i gospodarcze. 
Zresztą prospekt z tego wydawnictwa, załączany przy 
dziennikach k r a j o w y c h  wypowiada poszczególnie program 
nakreślony i warunki przedpłaty.

W r o c ła w  5go listopada. Dziś praktykowano ceny 
następne: za 1 szefel pruski (przeszło 14 garncy) gro 
szy srebrnych pruskich (po 5 ceEL w. a. oprócz laty.)

■przed. kred. pośled. 
Pszenica biała . . 80-82 76 70 74

żółta * 76*78 74 70-72
Żyto . . 66’57 65 53-54
Jęczmień . . .  . - * ‘ ‘f l '4 4  40 87-38
Owies . . . . .  S6 27 25 23 24
Groch . . . . • 53-56 51 48-50
Rzepak (za 150 funt. brutto) 230 218 205

Ernnifot nia]s®&w$ I lagrantouM'
„   -----  , . , , -  W mieście naszem, w którem wyłącznie węglem

siedzenia Izby d e p u t o w a n y c h  Rady państwa w d. palą, s n u ją  się codziennie wozy dostarczające ze skła- 
5 b . m .  poseł nasz X. Buczka przeszło godzinę doŵ  opał stronom zakupującym. Uaerza nas w tym 
prowadził rozmowę z p. Mio^trfm stanu, w której | względzie brak przęgijalu czy inweńcyi. Ktokolwiek

Przegląd Polityczny.
Depesze telegraficzne. 

F r a n k f u r t  6 listopada. Na dzisiejszem posif
dzeaiu zgrom. dzenia zwią ]iu niei ieckicgo złożo

Wieść wątpliwa rozpuszczona w W a r s z a w i e ,  
w roku bieżącym nie będzie może p o b o r u  

wojskowego proskrypcyjnego w Kongresówce 
wieść którą depesze rosyjskie rozgłosiły po Euro 
lie, wzięło wiele dzienników za wiadomość najpe 

wniejszą. Powtarzając tę wieść w numerze z 4go 
m. wskazywaliśmy jej n i e p e w n o ś ć ,  a nawet 

przedstawialiśmy, że zdają się jej zaprzeczać wproś 
dotychczasowe fakta, albowiem auperrewizye pobo 
rowe rozpoczęły się po powiatach i bez przerwy 
się odbywają.— Mylaą także depesze te rosyjskie 
rozgłosiły wiadomość o bliskiem przybyciu cesarza 
rosyjskiego do Warszawy. Pogłoska ta mylna chy 
bia nawet celu, bo nikt dzisiaj nie zakłada żadnych 
nadziei na przyjeździe cesarza rosyjskiego, który u 
rzeczywistnienie praw narodowości polskiej we wszy 
stkich prowincyaeh polskich nazywa „marzeniami 
a na legalny i legalną drogą podany adres oby 
wateli podolskich, wyrażający potrzeby prowincyj 
zgodne z tętni prawami, odpowiada rozkazem n 
więzienia obywateli lub ich marszałków i stawie 
nia ich przed sądem.— Według doniesień z Peters 
burga, cesarz rosyjski bawiący teraz w Carskiem 
Sisle, ma około 20go t. m. wyjechać do Moskwy 
i tam przebywać aż do Bożego Narodzenia.

Wspomnieliśmy powyićj o zaproszenia wiela 
deputowanych Rady państwa w Wiedniu do p. 
Ministra stanu na rozmowę wieczorną w dniu 6 
b. no. Niektóre dzienniki wiedeńskie dzisiejsze przy 
niosły już zgodnie szczegóły tćj rozmowy, a z nieb 
dowiadujemy się, iż Minister stanu pragnął się 
porozumieć z członkami lewicy i środka, to jest 
mifiisteryaluej większości, względem zamknięci 
łady państwa, załatwienia niektórych przedmiotów 
iaansowych i zwołania sejmów krajowych. Przy- 
seło tam i do usprawiedliwienia się z powodu 
dwóch wyrażeń p. Schmerlinga niemile przyjętych 
w Izbie, jako to: „My możemy czekać" wyrzeczo
nych ze względu na nową ustawę drukową, tu
dzież w czasie obrad nad aktem bankowym poró 
wnania Izby deputowanych z wyborem bankowym.

Otóż sejmy krajowe, jak  zapewnił p. Minister 
stanu, zwołane będą na lOgo grudnia n i e z a w o 
d n i e ,  gdyż N. Pan podpisał już wici je  zwołu- 
ące. Co do ugody z bankiem, Minister żądał mniej 

ze strony Izby twardości warunków, a deputowali 
żądali, aby rząd wpłynął na Izbę wyższą, by jej 
uchwały więcej się zbliżały do postanowień Izby 
niższej. Była tam mowa również o podwyższeniu 
podatków^ na co deputowani przyrzekali się zgo
dzić pod warunkiem, iż żądanie podwyższenia do 
jednego tylko roku odnosić się będzie, a nie do 
lat trzech, ja k  to Minister skarbu postawił był 
w Izbie. Prócz tego deputowani przystali na śpie 
szne ukończenie w ciągu czterech tygodni wszy
stkich ustaw finansowych. Taki jest rezultat tej 
pogadanki, która dozwala poznać, iż wszyitkie u 
stawy finansowe, jako to: budżet na r. 1863, ugo
da z bankiem, podwyższenie podatków stałych, 
ustawa kontroli, w ciągu jednego miesiąca przejdą 
pVzez obie Izby i otrzymają sankeyę cesarską. 
Nie było z r ś  na tem zebrania wzmianki o innych 
uchwalonych lub uchwalić się mogących proje
ktach do ustaw, ani też o sankeyonowaniu i ogło
szeniu już uchwalonych.

Praez dłngi czas niewolno hyło w żadnym dzien
niku lub książce w R o s y  i wspomnieć o pismach 
wychodźców rosyjskich za granicą wydawanych, a 
mianowicie Hercem?, Bakunina, Ogarewa, Dołgo- 
rukiego; teraz zssadę tę o tyle zmieniono, że dzien
nikom urzędowym nakazano pisać przeciwko tym 
dziełom; niewolno jednak dziennikom obojętnym— 
niemożomy powiedzieć „niepodległym* bo nawet 
cienia niepodległości pisania nie ma w Rosyi — 
rozbierać te pisma. Jakoż ukazały się przeciwko 
tym pismom wychodźców rosyjskich artykuły w 
organach rządowych, w Journal de St. P e t e n b o u r g  

i Toczcie Północnej, lecz bardzo nieudolnie a ze 
złą wiarą pisane. Teraz wyszła także broszurka 
w drukarni Journal de St. P e t e r s b o u r g  pod nap: 
cem: „Słowo o Hercenie i innych którzy krzyczą 
za granicą", broszurka bardzo licho napisana.

Dzisiejsze wiadomości z Wł o c h  mówią najwię 
cćj o powodziach. Po s szezególnićj Arno wezbrały 
i ta  oBtalnia rzeka pozrywała groble, a część rnia

sta Sienna jest zalana wodą. — Mylną wiadomość 
podają niektórzy korespondenci z Włoch, o two
rzeniu się tam legionu Garibaldczyków pod do
wództwem Gattabene, przeznaczonego do Ameryki.

Dzienniki f r a n c u s k i e  podają okólnik ministra 
spraw wewnętrznych Persignego do prefektów, w 

tórym wskazuje im minister, iż zmiana w gabi
necie przez powołanie p. Drouyn de Lhuys na 
naczelnika wydziału spraw zagranicznych, w ni- 
czem nie zmienia polityki Cesarza, który zamierza 
wielkie a dotąd sprzeczne interesa z sobą pogo- 

?.ić, i ani Włoch Papieżowi, ani Papieża Włochom 
uie poświęci.— Korespondenci z Paryża przedsta
wiają, iż powołapie p. Drouyn de Lbuys nie za- 
dowolniło bynajmnićj legitymistów, chodzi im bo 
wiem więcćj o tryumf politycznćj zasady legitymizmu, 
który zasłoną religii zakrywają, niż o pojednanie 
Papiestwa z Włochami.— Dzienniki paryskie z 5 
. m. zamieszczają telegram niby z Krakowa, po

dany im przez tak zwaną „ajencyę kontynental
ną", która, jak to tylokrotnie wskazaliśmy, kom
ponuje fałszywe telegramy, przekształcając tylko 
w depesze wieści w dziennikach zawarte. Teraz 
np. z doniesienia, iż w Warszawie aresztowano 
wiele osób i z wiadomości o ogłoszonej w 
Dzienniku Powszechnym, kartce z ustawą komi
tetu rewolucyjnego, które to obie wiadomości już 
w piśmiennych doniesieniach doszły do Paryża, 
utworzyła telegram, iż „w Warszawie odkryto no
we spiski, w skutek czego aresztowano wiele o- 
sób." Dodać tu winniśmy, iż wiele dzienników pa
ryskich nie chce przyjmować depesz od tej ajen- 
cyi, widząc, że prócz mylnych doniesień, nic im 
uowego nie przysyła, a dziwimy się Journal des 
Dóbat8,ie przyjmuje jeszcze przesyłane przez tę a- 
jencyą telegramy.

Reforma systemu reprezentancyjnego w Szwecyi 
aie jest jeszcze zapewnioną, przynajmniej zanosi 
się na długie w tym względzie zapasy. Wszelako 
raz wypadało ją  poruszyć, a chociaż nie w pier
wszym, to może, jak reforma parlamentu angiel
skiego, z czasem zyska ona zwolenników i przewa
ży w zgromadzeniu stanów. Pisaliśmy już, że król 
zamierza naprzód sprowadzić cztery stany do dwóch 
Izb, i że jest już pewnym przyzwolenia dwóch 
itnryj, mieszczan i chłopów, ale kurye szlachecka i 
duchowna stawiają opór, lubo projekt rządowy je 
szcze jest w tajemnicy co do szczegółów. Szcze
gólniej księża najwięcej agitują, bo obawiają się, 
aby ze zmianą tą nie stracili władzy, i aby tym 
sposobem tołeraucya religijna nie dosttła się do 
ustawodawstwa. Dotąd opiera się duchowieństwo 
rządowi w przyznania katolikom jeśli nie zupeł
nych swobód, to przynajmniej wolności wyznania, 
choć bez publicznych obrządków.

Podobno między trzema tak zwanemi opiekują 
cami się G r e c y ą  mocarstwami toczą się układy 
względem urzędowego i uroczystego a jednomyślne
go uznania rządu greckieg i tymczasowego. Wiado
mość o tem potwierdza L a  Patrie, lecz nie umie po
wiedzieć, jak  daleko zaszły układy. Natomiast do
daje, że rząd angielski przesłał okólnik do swych 
ajentów dyplomatycznych za granicą, tyczący się 
sprawy greckiej, a w okólniku tym oświadcza się 
za utrzymaniem względem Grecyi zasady niein- 
terwencyi, jeżeli Grecya szanować będzie w a r u 
n e k  zapisany w protokóle kocfareucyi londyńskiej 
z 3 lutego 1830 r., według którego korona gre
cka nie może być oddana żadnemu księciu z ro- 
uzin paunjących w Anglii, Franeyi i Rosyi. Do
dać tu winniśmy, że ten warunek jest już pogwał
ceniem nieiotsrwencyi i pogwałceniem zasady , 
że każdy naród jes t panem u siebie i ma prawo 
swoje wewnętrzne stosunki Barn nrządzić, bo sam 
wie najlepiej co dla niego jest dobre. Przypomi
namy, że rząd angielski jawnie bronił tej zasady 
w słynnym okólniku lorda Russella względm spra
wy włoskiej.

Listy z Grecyi przynoszą szczegółowy opis po
wstania w Atenach, który jednak nic nowego nie 
dodaje i jest tylko potwierdzeniem krótszego zna
nego już czytelnikom naszym opisu — tej jedno- 
dniowćj bezkrwawćj rewolucyi. — Wyżćj pozosta
wiamy w liście korespondenta naszego z Rzymu, 
opowieść o projekcie ułożonym niby przez rząd 
włoski i rosyjski zamierzonćj a niedoszlćj wypra
wy Garibaldego do Grecyi i na Wschód; a poze
stawiamy ją  tylko, aby okazać, jakie wieści są 
pod tym względem w Rzymie. Lecz zdaniem na- 
szćm te w uści rzymskie są w c z ę ś c i  mylne, a 
mianowicie co do udziału rządu rosyjskiego w za- 
miorzonćj wyprawie. Przedstawiliśmy czytelnikom 
jeszcze w sierpnia, jak zwichnęła, jak  się zdaje 
Anglia pierwotny przez Franeyę i Włochy ułożony 
pomysł wyprawy Garibaldrgo na Wschód, lecz 
mniemać należy’, iż rząd rosyjski nie wchodził do 
tego projektu.

Ostatnie depesze telegraficzne Ozasa.
W i e d e ń  7 listopada. Na dzisiejszem posiedze

niu Izby deputowanych uchwalono układ rządu 
z bankiem według wniosków wydziału finansowego.

P e t e r s b u r g  7 listopada. Stan oblężenia znie
siono w powiatach Grodzieńskim, Bełskim i Brze
skim tudzież w miastach powiatowych tego imie
nia; utrzymany zaś stan oblężenia w Białymstoku 
i powiecie Białostockim.

L o n d y n  7 listopada. Dzisiejszy Morning Post 
mówi: Rząd tymczasowy grecki dał państwom 
opiekuńczym zapewnienie, że zaczepka siłą zbrojną 
nie należy bynajmnićj do politycznego programu 
jego.

Antoni Ktobukowski re d a k to r  odpow iedzia lny .



4 CZAS z Soboty 8 Listopada 1862.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.

K raków  7 Listopada. 
Banknoty polskie za 100 złr. n. złp. 
Rabie sr. nowe na m. pols. agio „ 
Talary pruskie, za 150 zlr. now. tal,
Srebro n o w e ................................ ẑ Ti
Półimperyały rosyjskie . . . .  v
Napoleondory 20-fr.......................„
Dukaty holenderskie ważne . . „

„ a n s t r y a c k ie .........................
Listy zast. gal. z kup. na m. kon. „

„ t i n  tt na wal. a. „ 
Obligacye mdemn. z kuponami „ 
Pożyczka nar. z r. 1854 bez kup. „ 
Akcya kolei gal. bez kup. i bez 

dywidendy z wpłatą pełną . „ 
Listy zastawne polskie z kup.. złp

W iedeń 7 Listopada, (telagr.)
5% Metaliki.....................................
5% Pożyczka narodowa.................
Akcye banku narodowego wied. . 

„ banku kredytowego. . . .
Srebro........................................ ....
Londyn, 10 funt. gzterl..................
Dukat pojedynczy............................

W ied eń  6 Listopada. 
Potyczka skarbowa:

5*/0 Metaliki na wal. austr. . . . 
5% Pożyczka narodowa . . . .  
5°/. Metaliki na mon. konw. . .
5 % Oblig. indem, niższćj Austryi. 
5% » n węgierskie. . .
5% n ti chorw. słow. ban,
5% » n galicyjskie . . .
5% „ „ bukowińskie . .
5°/0 „ „ siedmiogrodzkie.
5% Pożyczka nowa wenecka. . . 

L isty  zastawne:
5% Banku naród. 6 letnie. . • .

„ 10 letnio. . . .
" ” „ 1 2  miesięczne. .
* „ ,  losow. w wal. austr,

4% Tow. kred. galicyjskie. . .
Potyczki loteryjne:

Losy poi. skarb, z r. 1839 całe.
,  „ „ z r. 1854 na 4%
„ „ „ z r. 1860 całe. .

Bilety rentowe Como.................. * •
Losy zakładu kredytowego. . . .

„ byeBtskie na 4 1/ ,0/,, . . . .
„ żeglugi par. na Dunaju. . .
„ Księcia Esterhazego na 40 złr.
„ Księcia Salm „ 40 „
„ Księcia Pelffy „ 40 „
„ Księcia Clary t> 40 n
„ Hr. St. Genois „ 40 „
„ Miasta Budy „ 40 „
„ Ks. Windischgr&tz „ 20 „
„ Hr. Waldstein „ 20 „
„ Hr. Keglewicza * 10 „

Akcye bankowe i przemysłowe: 
Akcye banku naród, austr. . . .

„ zakładu kredytowego . . .
„ ieglngi parowćj na Dunaju 
„ kolei pdłnocnćj Ces. Ferd..
,  „ rządowćj.....................
„ „ zachodniej Ces. Elźb.
„ „ Pardubickidj.................
„ „ Naddsańskiej. . . .
B „ Południowej................
„ „ Galicyjskiej . . . .
Kursa zagrań. (3 miesięczne)

żądają płacą
375 369
107] 106]

.2** 82)
121; 120]

10 3 9 87
9 71 9 56
5 76 5 68
5 83 5 74

85] — 84] —
81 75 81 —
714— 70] —
83 — 81 —

327 225
1001 100)

złr. cent.
71 10
82 70

795 —
224 40
121 65
121 90

5 81)

Amsterdam 100 zł. hol.. 
Augsburg 100 zł. nadr.. .
Berlin 100 talar...................
Frankfurt n. M. 100 zł. nadr, 
Genua 100 lirów piem.. . 
Hamburg 100 marków . .
Lipsk 100 tal........................
Liworno 100 lirów . . . .  
Londyn 10 funtów . . . .  
Paryż 100 franków. . . .

W a l u t y :
Cesarskie korony.....................

„ pół korony. < . . 
„ dukaty na wagę .
„ „ obrączkowe

Złoto al m arco .....................
Napoleondory............................
Suwereny. . . . . . . . .
Fryderyki..................................
L u id o ry ..................................
Suwereny angielskie...............
Imperyały rosyjskie . . . . 
Srebro. . . . . . . . . . .

„ kupony ..........................
Talary związkowe...................
Pruskie bilety kasowe . . .

4® i * 4

Vi?
S 4a *
§ 5 
.2  a 
Q 3,

65 80 
82 50 
71 10 
86 -  
71 75 
71 25 
71 50 
69 50 
69 75 
95 50

104 75 
101 -  
100 
84 70 
81 50

135 75 
90 25 
88 90 
17 75 

130 80 
119 
94 50 
99 — 
37 -  
36 — 
35 85
35 50
36 50 
22 23 
21 50 
15 35

791 — 
222 60 
411 — 
1872 

239 — 
153 £0 
125 25 
147 -  
273 — 
225 —

65 60 
82 30
70 90 
85 -
71 25 
70 75 
70 75 
69 — 
69 — 
94 50

104 25 
100 50 
99 50 
84 50 
80 50

135 25 
90 — 
88  80 
17 50 

130 70 
118 — 
94 — 
98 — 
36 50 
35 50 
35 35
35 —
36 
21 75 
21 — 
15 10

Przyjechali od 6 do 7Listopada rb.

HOTEL POLLERA. Dr. Benrhard Nedui ok. no 
taryusz ze Skawiny. Hilary Zdzieńskl cb. z Li 
pnicy. Józef Fronifc. ob. r. Olkusza. Karol Szlenker 
ob. z Warszawy. Ignacy Sodlaczek ob. z Kamień 
oa podolsk. Franciszek Schrotzberg art. malarski 
z Wiednia. Karol de Zedlitz pryw. z Wrocławia 

Wyjechali: Gustaw Simons de Lióge do Lwów 
Franciszek Szeligowski do Zatora. M. Wohlaucr, 
Adolf Zadek do Wrocławia. Piotr Bressange z bra 
tem, J. Frenzek do Wiednia.

I N S E R A T Y.

f (1460-1)

Zgromadzenie XX. Augustyanów
odprawi

i a l i o ż e ń s  t w  o ż a ł o b n e
dnia 10 bm. o godzinie 9 rano

za duszę ń. p.
T E R E S Y  z H r .  O B O R S K IC H

H r .  P O T O C K I Ć J ,
zmarłćj na doiu 31 Lipca rb. w Badeoie pod 
Wiedniem, jako Dobrodziejki szczególnej ko

ścioła św. Katarzyny.

R A D A  O G Ó L N A

TOWARZYSTWA DOBROCZYNNOŚCI
H  H K A K O H I i : .  [Nr. 519] 

Postanowiwszy pamięć Fundatorów i Dobroczyń 
oów Zakładu Towarzystwa Dobroczynności uczcić 
żałobocm Nabożeństwem w r. b. w daiu 14 List i- 
pada- o godzinie 10 rano, w kościele św. Piotra 
jako właściwej parali1, Rada ogólna wzywa i za 
prasza niniejszem na takowe Nabożeństwo wszyst
kich Członków Tow. dobr., tudzież zawiadamia o 
tam szanowną Publiczność, w spodziewaniu, że te
mu obrzędowi religijnemu, licznem zebrauiem s ;j u- 
ozestniozyó raezy.

Kraków dnia 2 Listopada 1862.
(1458) P r e z e s :  A . H o s z o w s k i .

S o k r e ta r z ;  J . G łęb o c k i.

Obwieszczenie.

789 — 
222 40 
410 — 

1870 
238 50 
153 — 
125 -  
147 — 
272 — 
324 75

103 10 103 -

103 20103 10

LWÓW 5 Listopada.
Dukat holenderski..........................

„ austryacki..............................
PóHmperyał rosyjski........................
Rubel rosyjski..................................
Talar pruski .  ......................   .
Listy zast. gaL bez kup. w. austr..

„ .  > s „ w m o n .k ..
Oblig! indemn. be* kuponu . . . . 
Pożyczka narodowa be* kuponu . . 
Akcye gaL kolei żel. Karola Ludw.

W a r s z a w a  6 Listopada.
Półimperyały...............................rubli
Obligi skarbowe.......................... „

kupon....................
Listy zastawne HI okresu . . rubli

kupon .................
Akcye kolei żeL warszawko-wied. .

W r o c ła w  6 Listopada.
Banknoty austr. w mon. nowćj.
Polskie bilety bankowe . . . .

n Lisiy zastawne...............
Poznańskie Listy zastawne 4°/o •

» - „ »*/,% 
Obligi kolei krak.-szlą*kiój. . .

P a r y ż  4 Listopada.
Renta 3% •  .................

L o n d y a  1 Listopada. 
Konsole . . . . » • • • •

91 60

122 20 
48 45

16 85

5 83 
5 83

9 75

91 30

122 10 
48 40

16 80

5 82 
5 82

9 74

10 27j 10 24 
9 95 9 9li

12 27! 12 24 
10 3 10 -  

122 — 121 50 
122 -  121 60
1 83 
1 82,

1 82 
1 81

5 77 
5 83 

10 4 
1 93 
1 83 

80 13 
84 13 
71 85 
82 45 
423 75

5 73 
5 76 
9 89 
1 91 
1 81 

79 38 
83 38 
71 10 
81 70 
225 —

93 12

14 94

88 —

82 =
89)

5 57
92 85
— 40 
14 911
— 22) 
87 50

88)
104

98]

70 65

93)

Pociągi osobow e na kolejach żelazu 

O d c h o d z ą :
z Krakowa  do Wiednia 7. rano; 3. 30 po po- 

łudniuz: do Warszawy 8 rano; 3. 30 
do południu— do Wrocławia 8 rano— 
do Ostrawy (przez Bogumin (Oderberg) 
do Prus) 8 rauo. — do Lwowa  10. 30 
rano; 8. 30 wieczór — do Przemyśla 
6. 15 rano ZZ. do Wieliczki 11. rano.

* Wiednia do Krakowa  7.15 rano; 8. 30 wieczór. 
1 Ostrawy do Krakowa  11. rano.
* Granicy do Szczakowy 6. 30 rano; l i .  jy przed

południem; 2 15 popołudniu, 
z S%c%akowy do Granicy 11. 16 przed południem;

2. 26 po południu; 7. 56 wieczór, 
ze Lwowa do Srokowa  5.10 rano; 5. 20 wieczór, 
i  Przemyśla do Krakowa 9. rano.

P r z y c h o d z ą :
do K rakow a z^Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wie- 

cz<5r — z  Wrocławia i Warszawy 9. 
45 rano; 5. 27 wieczór — z Ostraioy 
(przez Bogumin (Oderberg) do Prus 5. 
27 wieczór _  ze Lwowa 2. 54 po pc- 
Yudnin; 6. 15 rano _ _  * Przemyśla 7.
23 wieczór z Wieliczki 6. 20 wieczór..

do Przemyśla % K rakow a *• 43 po południu;, 
do Lwowa z K rakowa  8. 32 rano; 8. 40 wieczór.

[N. 3851] >_________
Przy diiewiątem w dniu 31 Października 

1862 r. przedsięwziętem losowaniu obligacyj 
indemnizacyjnych dla Wielkiego Księstwa Kra 
kowskiego wystawionych, następujące obliga
cye do spłacenia wylosowane zostały, jako to: 

Obligacye z kuponami 
na 5 0  zlr.

Nr. 41, 45 i 75.
na IO O  złr.

Nr. 31, 252, 360, 423, 452 1 900. 
na 5 0 0  złr.

Nr. 193.
na IO O O  złr.

Nr. 159, 185, 475, 630 i 730.
Z częściową kwotą 750 złr. 

na 5 0 0 0  złr.
Nr. 7 i 17.

Powyższe obligacye wypłacone zostaną we
dle istniejących przepisów w wylosowanych 
kwotach kapitału, po upływie sześciu miesię
cy od dnia wylosowania w c. k. kasie fun 
duszu indemnizacyjnego w Krakowie, która to 
kasa zarazem za niewylosowaną część obliga- 
cyj pod Nrm 730 na 1000 złr., nowe obli
gacye w wartości nominalnej na 250 złr. 
wystawi.

W ciągu trzech ostatnich miesięcy przed ter
minem wypłaty wylosowane obligacye również 
uprzywilejowany Austryacki Bank Narodowy 
w Wiedniu eskomptować będzie.

Prócz tego w skutek rozporządzenia c. k. 
Ministeryum spraw wewnętrznych z dnia 15 
Czerwca 1858, do L. 13096 wydanego wy
kazują się ponownie następujące w dniu 30 
Października 1858, w dniu 30 Kwietnia 1859, 
w dniu 31 Października 1859, w dniu 30 
Kwietnia 1861, i w dniu 31 Października
1861 r. wylosowane, a od terminu spłaty, to

jest od 1 Maja 1859, 1 Listopada 1859, 1 
Maja 1860, 1 Listopada 1861, i 1 Maja 1862 
r. nie spłacone obligacye, a mianowicie:

A) wylosowane w dniu 30 Października
1858 obligacye z kuponami

na 100 złr. Nr. 602.
„ 1000 „ „ 139.
„ 5000 „ „ 22.

B) wylosowane w dniu 30 Kwietnia 1859 
r. obligacye z kuponami

na 100 złr. Nr. 249.
„ 1000 „ „ 122.

C) wylosowane w dniu 31 Października
1859 obligacye z kuponami 

na złr. 500 Nr. 60
z częściową kwotą 400 złr.

D) wylosowane w dniu 30 Kwietnia 186 
obligacye z kuponami

na 100 zlr. Nr. 26 i 85 
na 500 złr. Nr. 12.

E) wylosowana w dniu 31 Października 
1861 r. obtigacya z kuponami

na 50 złr. Nr. 61 
z tem zastrzeżeniem, że oprocentowanie obli 
gacyj wyrażonych pod A. z dniem 1 Maja 
1859, pod B. z dniem 1 Listopada 1859, 
pod C. z dniem 1 Maja 1860 pod i) ,  z dniem 
1 Listopada 1861, a pod E. z dniem 1 Ma 
a 1862, ustało i że w razie gdyby kupony 
od tych obligacyj uprzywilejowany austryacki 
Bank Narodowy w Wiedniu spłacił, kwoty ta
kowe od kapitału przy spłacie odciągnięte 
zostaną.
Z c. k. Dyrekcyi funduszu indemnizacyjnego. 

Krakow dnia 31 Października 1862.
Za Prezesa:

/i#*, fwis.stttir H ttil if i
(1435-3)________ c. k. radca Namiestnictwa.

4141, 4411, 4646, 4869, 4892, 4959, 5581 ,1 Obligacya Lit. A).
5851, 6053, 6081, 6182, 6361, 6489, 6651, Nr. 2322 na zlr. 50,

7487, 7616, 7864,7947, 8251,9556, G) wylosowane w dniu 31 Października 1861 
9725, 9874, 9910, 9926, 9964, 10176, Obligacye z kuponami
10265, 10381,10582, 10605,10731,10736. Na zlr. 50,
10739, 10741, 10764,10961, 10974,11370, Nr. 676, 1489, 1616, 1917, 2468. 2572 
11522, 11932, 11935,11966,12005,12139, * 2852 
12619, 12967,13002,13191, 13721,14150, Na złr. 100,
14221, 14370 14467, 14564,14719 i 15168. Nr, 964, 982, 1171, 1634, 2520, 2920, 

M a * ł p .  5 0 0 .  3063, 3224, 3956, 4379, 4651, 7568, 7844,
Nr. 90, 142, 551 z częściową kwotą 200 7870, 8222, 8918, 9400, 9699, 10052, 

zł. reńsk. ' 1 0 3 3 4 ,1 0 6 1 8 ,1 1 546 ,11628 ,11985 ,12280 ,
Nr. 708, 744, 1377, 1481, 1534, 1659 12379, 12702 i 12748.

1885, 1906, 2132, 2 3 4 6 ,2351 ,2443 ,3005 , Na złr. 500.
3027 ,3036, 3042, 3079, 3107 ,3110 ,3120  Nr. 405, 609, 757, 1824, 1964, 2029 
3122, 3124, 3126,3229, 3243, 3262,3325 2446 i 3037.
3390 i 3442. Na złr. 1000.

STa i ł w  i  <m » »  Nr. 129, 1328, 1490, 1649,1743, 1800,
Nr. 131, 424, ^ 8 ,  1 2 ^ 1 5 8 9 ,  1 6 0 5 > 03 ' 4299' 4630> f 6? 1 4779 

1 6 8 0 ,1 7 2 0 , 2 0 2 1 ,2 0 8 9 ,2 2 1 3 ,2 2 1 4 ,2 2 7 3 , „  non Na złr. 5000.
2 2 7 8 ,2 2 8 7 ,2 2 9 5 ,2 2 9 8 ,2 3 1 3 ,2 3 2 6 ,2 3 5 6 , Nr. 839.
2475, 2620, 2621, 2658,2689, 2720,2731, L  Ob gacya Lit. A).
2744, 2836, 2845, 3102, 3353, 3451,3455 | Nr‘ 187 na 1340 zfr- 1 Nr> 2563 na 80 zh 
3491, 3504, 3633, 3638,3737, 3841, 3 9 4 0  z ten zastrzeżeniem że oprocentowanie obliga 
3958, 4236, 4296, 4814, 4986, 4991 5 0 1 5  cy* wyrażonych pod A) z dniem 1 Maja 1859 
5133, 5294, 5309, 5619, 5693,5751 6522', Pod B) z dniem 1 Listopada 1859 r., pod 
6570. 6676. 6743. 6778. 6832. 6883. 7598 9) 1 dniem 1 1860 r-  Pod D) z dniem6570, 6676, 6743, 6778, 6832, 6883, 7598, 
7646, 7663, 7783, 8229, 8307, 8331, 8565, 
8609, 8704, 8718, 8796, 8965. 9025, 9093, 
9203, 9313, 9455, 9554, 9632 i 9634,

H a  z ł r .  5 , 0 0 0 .
Nr. 34, 667, 934 i 1073.

M a z ł r .  1 0 , 0 0 0
Nr. 81, 166, 249 i 905.

1 Obligacye Lit. A).
Nr. 1211 na 650 złr.

„ 1215 na 2810 złr.
„ 2330 na 150 złr.
„ 2450 na 980 złr. i 
„ 3026 na 60 złr.

Powyższe obligacye wypłacone zostaną we-

1 Listopada I860, pod E) z dniem 1 Maja 
1861, pod F) z d. 1 Listopada 1861, nare 
szcie pod G) z dniem 1 Maja 1862 r. usta 
ło i że w razie gdyby kupony od tych obli 
gacyj uprzywilejowany austryacki Bank Na
rodowy w Wiedniu spłacił, kwoty takowe oc 
kapitału odciągnięte zostaną,

Nareszcie czyni się wiadomo, że w księgach 
kredytowych c. k. kasy funduszu indemniza
cyjnego następujące zastrzeżenia wpisane są, 
a mianowicie:

1. przez właścicieli odniesiona strata obliga
cyj z kuponami:

Na złr. 100.
Nr. 1080, 1081,2494, 3785, 6565,6982,

die istniejących przepisów w wylosowanych 8540 8 5 4 l’ 9917 i 9918. 
kwotach kapitału po upływie sześciu miesięcy j ako ’też obligacye Lit. A. Nr. 2473 na 90 złr 
od dnia wylosowania w c. k. kasie lunduszu 2 . rozpoczęta amortyzacya obligącyi z ku-
indemnizacyjnego w Krakowie, która to kasa ponami:
zarazem zaniewylosowaną część obligacyj pod 
Nr. 551 na 500 złr. nowe obligacye w no 
minalnąj wartości 300 złr. wystawi.

W ciągu trzech ostatnich miesięcy przed 
terminem wypłaty wylosowane' obligacye ró
wnież uprzywilejowany austryacki Bank Na
rodowy w Wiedniu eskomptować będzie.

Prócz tego w skutek rozporządzenia Wy
sokiego c. k. Ministeryum spraw wewnętrznych 

driia 15 Czerwca 1858 r. do L. 13096 
wydanego, wykazują się ponownie następują, 
ce w dniu 30 Października 1858, w dniu 30 
kwietnia i 31 Października 1859, w dniu 30 
Kwietnia i 31 Października 1860 r., w dniu 
30 Kwietnia i 31 Października 1861 r. wy 
losowane, a od terminu spłaty to jest: od dnia 
1 Maja i 1 Listopada 1859 r. od dnia 1 Ma 
ja  i 1 Listopada 1860, od dnia 1 Maja i 1 
Listopada 1861 r., a nareszcie od dnia 1 Maja 
‘862 r. nie spłacone obligacye a mianowicie:
A) wylosowane w dniu 30 Października 1858 r. 

Obligacye z koponami:
Na złr. 50.

Nr. 714, 847 i 1684.
Na zlr. 100.

Na złr. 50.
Nr. 1627, 1804 i 1956.

Na złr. 100.
Nr. 9532, 11370, 12545 i 12546.

Na złr. 500.
Nr. 644, 1313, 2182 i 3237.

Obligacya Lit. A).
Nr. 237 na 350 złr.
3. już dozwolona amortyzacya obligacyj 
kuponami:

na 100 złr.
Nr. 196, 575, 805 i 7676.

na 500 złr.
Nr. 1734.

1 50

W B IÓ R Z E
ck. Towarzystwa gosp.-rolniczego 

Krakowskiego,
( u l i c a  S z e w s k a  Nr. 335/6), 

znajdują się następiijące dzieła do nabycia:
 ;------------  *!r. cen

1) Krzecznnowicz: „Uiber die Regierangs,
Vorlage betreffend die Re
vision des stabilen Grund- 
steuer-Katasters in Oester- 
reich, nebst einem Anhan- 
ge iiber die Grundertrags- 
Sehatzung in Ga!izien.“
Lemberg 1862 .................

2) dto „Die Beaiitinng der Ver-
kehrspreise der Realitaten 
znr Vertbeiluog der Real- 
steuer auf dio Kronlander 
in Oesterreich.* Lemberg 
1862 .................................

3) dto „Der Bericht des Finanz-
ausobusses im Hause der 
Abgeordnetcn iiber die Re- 
g'erungsvorLge wegenRe- 
vizion des GrundsteuerŁa- 
t»sters.“ Lemberg 1862 .

A) dto „Betraehtungon iiber die Be-
handlung der Streitigkeiten 
zwischen den gewezenen 
Herrschaiten und den ehe- 
maligen Unterthanen in Ga- 
lizien.“ Wien 1861. . . .

5) dto „Dio Gmnd- und Sorwitu-
ten- Streitigkeiten in Gali- 
zien.“ Wien li6 2  . .

6)  dto „Rzecz o Kadas rze w Ga
licji. “ Kraków 186') . . ,

7) Józci Mars: „Uwagi nad czynnościami ka- 
dastralnemi.“ N. Sącz 1862. — 20

8) Julian Lubieniecki: „Dokładna praktyczna 
Nauka dla pasieczni ków.“ 3 
Tomy z 67 rycinami, Lwów 
1860 ............................................................................ 3 —

9) „Wiadomości o Sejmie Galicyjskim, dla 
ludn, napisana przez posła 
sejmowego.” Kruków 1861 . — 6

10) „Obrona cudowna Częstochowy,1* bro
szurka ludowa przez L. L.
K r a k ó w  1862 ..................... — 16

(1489-1-3)

Une Dame un<*. . .  , tres belle prononcia^
tion, desire donner des łeęons, pour lc, 
conservation, ou les exercices 333, Rue 
Szewska au ________  (u e i- i - 3 )

Główny Skład 
CbińsbićJ Herbaty Pecco.

Prawdziwej rosyjskiej
KARAWANOWEJ HERBATY.

Nr.

N. 1

i —

— 40

1 50

Herbata  ch ińska
karawanowa,

w orginalnym pakunku chińskim, w pacz
kach Vat li i /i fnt., po cenach 3, 4, 5, 6 
i 8 złr. w. a. za funt wagi wiedeńskiej, rów
nież doskonały gatunek herbaty:

M o n g f *
po cenie 10 złr. w. a. za funt, zalecający się 
nadzwyczaj silnym odorem i nader korzystny 
przy naciąganiu, nadeszły do handlu pod firmą:
Teofila Seiferta w Krakowie,
a posiadając powyższe gatunki herbaty z pierw
szej ręki, za cenę umiarkowaną, doskonałość

Z c. k. Dyrekcyi^ funduszu indemnizacyjnego. | > prawdziwość zaręcza się. 
Kraków dnia 3] Października 1862.

Za c. k. Prezesa:
D r .  G u s t u i v  l i n i l i y ,  I

(I47T 3 ) c. k. Radca Namiestnictwa.

Obstalunki zamiejscowe, odwrotną 
pocztą uskuteczniane będą. (1 3 9 0 -4 )

H e r b a t a  c z a r n a : zjr kr

C o n g o  przednia w czerwonym
papierze......................................................1 60

„ 2  Souchong przednia w bruna
tnym papierze.................................   . 2  _________

H e r b a t a  z  k w i a t e m  P e c c o .
, 3 Średnio przednia w jasno-zielonym

p a p ie r z e .........................................................2  5 0
, 4 Przednia w żółtym papierze . . . 3  —  
i 5 Bardzo przednia w czarnym pa

. Pierze .  ............................................ 4  _
, 6 Najpizedniąjsza w ciemno-zielo

nym papierze.......................................... 5  _
P r a w d z i w a  r o s y j s k a  h e r 

b a t a  l i r a w a n o w a .
, 7 Przednia w niebieskim papierze .  6 _

, 8 Nąjprzedniąjsza w białym papierze 8 —  
Z i e l o n a  h e r b a t a .

1 G u n p o w d e r  perłowa herbata 
przednia . . . . 3  —

2  dto najprzednięjsza . 4  —
Dla przechowania herbaty utrzymuje zaw sze

na składzie p u s z k i  p o r c e l a n o w e  po ce
nie 2 , 3, 4, 5 i 6  złr. w. a.

Wszystkie gatunki herbaty są najprzyjemniejsze 
go i najprzedniejszego smaku.

Dla herbaty urządziłem w nowym sklepie osobny 
lokal, aby tym sposobem oohronić ją od wyziewów 
innych towarów. W ogóle będzie mojem staraniem 
zawsze jak najlepszą i najświeższą herbatę posia
dać i sprzedawać takową po uajumiarkowańazyob 
cenaoh.

Wszelkie obstalunki z prowinoyi sapowniam jak 
nailepiój uskutecznić, oroszę tylko, nby prsy ła -  
skawem zamówieniu mój adres dokładnie oznaczano

J F r y d e r y U  S h u b u t h
we Lwowie, w Rynku pod L. 164.

jP S ^ P o w y ż ć j oznaczone gatunki Herbaty 
z mego Składu, utrzymują również handle pod 
firmami: (1423-1-3)

W BOCHNI p. Franciszek Reiss, — w BRZE
ŹNA CH  p. Emanuel Moerl, — w JAŚLE p. Lu
dwik Pilla. — w KRZESZOWICACH p. W  Za
wadzki, — w PRZEMYŚLU pp. F. Gajdeezka 
Syn, — w TDRCE p. A. Czyrniański.

Dobra P RO S Z Ó WK I
p o d  B o ch n ią , 

do sprzedania, — Bliższa wiadomość pod 
L. 77 na Piasku. ( 1 4 3 8 -3 -6 )

e S u ż  d z i ś
nastąpi ciągnienie

L  0  T  E  R  Y  I
Nr. 2201, 2704, 4105, 5206, 5566, 6 1 6 1 , | n a  k o rzy ść  O ch ro n  m a ły c h  d z ie c i |

w  R e n n w e g  i N e u le rc h e n fe ld  w  W ie
d n iu  is tn ie ją c y c h , k tó ra  u p o s a ż o n a  I 
je s t  5 0 0  tra fn e m i, w  o g ó ln ć j w arto -1  

śc i d o

6959, 7831 i 9160.
Na złr. 500-

Nr. 856.
Na złr. 1,000.

Nr. 1222 i 5059.
Na złr. 5000.

Nr. 670.
B) wylosowane w dniu 30 Kwietnia 1859 

Obligacye z kuponami:
Na złr. 50.

Nr. 1033 i 2566.
Na złr. 100.

k o l e j I I I i I I ^ g a u c .

m t u  w i w a t

O B W I E S Z C Z E N I E .
1 0 , 0 0 0  z ł r .

Z tych trafnych na szczególne wspo- z  powodu, że termin do całkowitej wpłaty na akcye ces. król. uprzyw. kolei 
l ^ h r nieiQZasłuAuje l8Ze trafne’ z czystego galic. Karola Ludwika w obec naszego, w myśli statutów ogłoszonego obwiesz-

F *  L  c T m I H *  ‘  d"“ 8,0 Lules° b- r ’ j r r i . L dnj ™ . 8 *°osób, pudełko z  srebrem stołowem  na 6 osób przeto wzywa się

W Drukarni -CZASU."

Obwieszczenie.
[Nr. 385’ ]

Przy dziewiątem w dniu 31 Października 
1862 r. przedsięwziętem losowaniu obligacyj 
funduszu indemnizacyjnego Galicyi zachodniej 
następujące obligacye do spłacenia wylosowane 
zostały jako to:

Obligacye z kuponami:
Z*ł*P g  a

Nr. 455, 733, 834,‘ 858,” 1149, 1182, 
1200,1528, 1565,1765, 2014, 2550 i 3408. 

M a  # . l r .  i o o .
Nr. 550, 694, 1195, 1353, 1817, 2212, 

2526, 2602, 2655. 2803, 2827, 3098, 3735,

razem zawierające 56 sztuk przedmiotów I l O S l S l d S l C i i E © W
Nr. 2553 ,5064 ,5348 , 6637, 6875 i 8 5 8 0 .1 srebrnych; drugie ces kr. uprzyw. kolei galio Karola Ludwika, jak o  to :

Nr. 850 i 1498. tem ozdobiony na 12 osób; 3cie trafne J M  Nra 1 7 7 9 , 1 7 8 0 , 1 7 8 1 , 1 7 8 2 , 1 7 8 3 , 1 7 8 4 *  1 7 8 ™  1 5 1 5 9 , 1 5 3 0 6 ,
Na złr. 1000. kny serwis sto łow y  z angielskiej p o rc e la n y 1 5 3 0  ’ I 3 3 2 4 ! 1 5 3 2 2 , 1 5 3 2 3 , 1 5 3 2 4 , 1 5 3 2 5 , 1 9 8 6 3 , 2 5 8 9 1 , 2 5 8 9 2 , 2 8 1 2 5

Nr. 209 i 2664. na 6 osób, senois do herbaty „a 6 osób, 2 8 2 2 6 , 2 8 2 2 7 , 2 8 2 2 8 , 2 8 2 2 9 , 2 8 2 3 0 , 2 8 2 3 1 , 2 8 2 3 2 , 2 8 2 3 3  2 8 2 3 4  2 8 2 3 5
L) wylosowane w dniu 31 Października 1859 r . \serw is do k a w y  na 6 osób, serwis szklan- 2 8 2 3 6 , 2 8 2 3 7 , 2 8 2 3 8 , 2 8 2 3 9 . 2 9 9 0 6  3 5 5 0 1  3 9 7 1 4  39956* 39Q e{7, ^QQr.o’

Nr. 305, 575, 773 i 1501. 5 0  c e n t ó w  wal. austr. n ’ 2 2 1 ! ’ ’ 7 ° 6 7 4 ’ 7 0 6 7 S , 7° 6 7 6 , 7 9 S 0 3 ’ 7 9 S 0 4 ’ 7 9 5 0 5 >
Na złr. 100. a biorący 5  losów, o trzym aia  wyjątkowo ’ 7 9 5 0 7 , 7 9 5 - 4 ,  7 9 5 2 5 , 7 9 5 2 6 , 7 9 5 2 7 , 7 9 5 2 8 , 7 9 5 2 9 , 7 9 5 3 0 , 7 9 5 3 1 ,

Nr. 983, 989, 1016, 4115, 6540 i 7655 I jeszcze i teraz 1 los w dodatku. Z w ra c a ł7 9 3 3 2 } 7 9 5 3 3 , 7 9 5 3 4 , 7 9 5 3 5 , 7 9 5 3 6 , 7 9 5 3 7 , 7 9 5 3 8 , 7 9 5 3 9 , 7 9 5 4 0 , 7 9 5 4 1
^  złr. 500 |s ię  uwagę pp. kupujących te losy, że na 7 9 5 4 2 , 7 9 5 4 3 , 7 9 5 4 4 , 7 9 5 4 5 , 7 9 5 4 6 , 7 9 5 4 7 , 7 9 5 4 8 , 7 9 5 4 9  7 9 5 5 0  79551*

«  s T is to n a d r iR f iT  8ie dz ieńci^ nienia- 7 9 5 3 2 > 7 9 5 6 0 , 7 9 5 6 1 , 7 9 5 6 2 , 7 9 5 6 3 , 7 9 5 6 4 , 7 9 5 6 5 , 7 9 5 6 6 , 79 5 6 7 ,’ 7 9 5 6 8 ! 
tj. Listopa 1862. | 7 9 S 6 9 5 7 9 5 7 0 ) 79S 71) 7 9 5 7 2 i 7 9 5 7 4 , 7 9 5 7 5 , 8 2 6 5 3 , 8 2 6 5 4  8 5 4 6 5

8 5 4 6 6 , 8 7 1 8 7 , 8 7 1 8 8 , 9 8 9 2 9 ,  
ażeby z a le g łe  w płaty  na te akcye bezzw łocznie

Nr. 349.
Na złr. 1000.

Nr. 955, 1445, 1803, 4912 i 5880.
D) wylosowane w dniu 30 Października 1860 r. 

Obligacye z kuponami:
IVfl złr 50 

Nr. 933, 1009, 206 i i 2520.
Na złr. 100.

Nr, 327, 867, 2314, 3031. 3422, 3741,

• /. ti. Sot/ien,
»W :en, Stadt am Hof, Nr. 430  “

Przy łaskawych zamówieniach zamiejsco 
w y . ,  uPrasza się 0 frankowane przysłanie 
nalezytosci, oraz o dołączenie 30 centów 
za Przysłanie listy ciągnienia.

”  KRAKOWIE są te losy do nabycia na mocy

a najdalej w sześć tygodni ‘T fc
po niniejszem obwieszczeniu tem pewniej uiścili, inaczej wy i  wspomnione akcye

- „ i — « ! * i  ■ v 17 statutow,  z a  p r z e p a d ł e  u z n a n e  a  w v i l a n n
S  a s -  « < ' P « f c a t y  P ,  m .k t e r t „  m  elem e s V r i U a M  h ę S a7632, 8268, 9407, 10210 i 10546.

Na złr. 500.
Nr. 8 4 8  i  1 7 9 2 .

Na złr. 1000.
Nr. 372, 2393, 4394, 4691 i 5458 

Obligacye lit. A).
Nr. 1745 na 1140 złr.

E j wylosowane w d. 31 Października 1860 r. 
Obligacye z kuponami:

Na złr. 50.
Nr. 1980, 2147 i 2832.

Na złr. ioo.
Nr. 1057, 2686, 7610, 8411, 10,385 

10660 i 11192.
Na złr. 5oo 

Nr. 661, 921, 1782 i 2656.
Na złr. looo.

Nr. 2549, 2718 i, 2844.
Obligacye Lit. A),

Nr. 255 na 60 złr. i Nr. 1003 na 450 złr. 
j  wylosowane w dniu 30 Kwietnia 1861 r. 

Obligacye z kuponami:
Na złr. 50.

Nr. 309, 1229, 1996, 2644 i 3036.
Na złr. ioo.

, Nr. 1748; 2042,2702, 5687. 5918, 6948 
7848, 8174, 8306 9653, 11117, 11621 
12472, 12645 i 12682.

Na złr. 500.
Nr. 806 i 2979.

Na złr. 1000. ‘
Nr. 1751, 6175, 6567 i 7427.

Na złr. 5000.
Nr. 253 i 893.

chunek znaczną ilość tych losów, jest w mo
żności biorącym 5 losów dać 1 los w do
datku bezpłatnie.
(1403-13-) «/. Kartl.

P E R L E S P U R G A T I V E S
W. GUYON

Pigułki te kształtu pereł pana W. Guyon 
są ze wszystkich lekarstw czyszczących naj
dogodniejsze do przyjęcia i najskuteczniej
sze przeciw zatwardzeniu, żółci, flegmie, 
boleści żołądka etc. Lekarstwo to można

Wpłaty przyjmuje c. kr. uprzyw. austr. Zakład Kredytowy dla handlu i prze
mysłu w W iedniu, a pośredniczą także bez wynagrodzenia Filia tego zakładu 
we Lwowie i Kasa Zbiorowa ces. król. u p rzy w /k o le i galic. Karola Ludwika 
w Krakowie.

Wiedeń dnia 2 Listopada 1862  r. c»A88-i-3)

I Rada Zaw iadow cza ck. uprz. kolei gal. Karola Ludwika.
N adesłano

W ^ J u ż  d * i ś  nastąpi c i ą g n i e n i e
zażywać w każdej godzinie dnia bez za ^ J ana K -.S °thena  urządzonej,

y„ ,nnja dvetv 1509  ia  .„ . uposażoną) 500 cennemi trafnemi, ogolnej war-
7naldują sie w  antece nana M l • T 0Ści do 10>000 *łr  ’ któremi na szcze

skiego w  Krakowie pod B a ra n k i^ , ? gÓln? wzmia.nk« :̂ g u j ą  Isze trafne całe z
ićHp -i flakonikD iaułekD rz e c /v f i^ -  czystego srebra 13ąi próby, zawierające: ser-

u c-tnie 1 fl. 75 centów Pr™ zczaJ4cych wis do herbaty na 6 osób , serwis do kawy
reI|tó w  za opakowanie Przesy na £ osób> pudełko z srebrem stołowem na30 centów  za opakowanie. | 6 08Ób> razem 56 sztuk przec]miotów srebr-
, . , i nych. Drugie trafne przepyszny serwis z naj-

Podpisany poleca szanownej Publiczno- lepszej porcelany, obficie z ł o t e m  ozdobiony na
12 osób; oraz 3cie trafne, składające^się z 
pysznego serwisu stołowego na o osob, ser
wisu do herbaty na 6 osób, serwisu do kawy 
na 6 osób, serwisu szklannego na 6 osób i 
garnitury bielizny stołowej pfociennąj na 6 
osób. . . „ . .

Ilość losów wynosi ty ko 40,000, a cena

sci swoj nowo urządzony

h o t e l
pod godłem:

„Miasto Rzym" (zur Stadt
R o n i ) ,  (937-17-) I nuaii iuou„ --. , a teHn

Albrechtstrasse Nr. 17 w W ROCŁAW IU losV 50 f ntŁ o  jak d łueo°/ możtla otrzy'!V mać u podpisanego jan tuug0 zapas wyst
F *  A s ł e l . 1 los w dodatku.

NB. Elegancko urządzone pokoje Losy te są do n a b y c i a w  K R A K O W IE

TEATR POLSKI
POD DYREKCYĄ 

J U L I U S Z A  P J E I F J F R A .

w  s o b o tę  d n ia  8 L is to p a d a  1 8 6 2 .

Ł Z Y  K O B I E C E .Komedy* w 1
, .  ®KCie podług francuskiego przero- 

°0a przez Antoniego Langiego.

Podstęp pana Kapitana.
Komedy* w 1 akcie przez p. Rosier.

S z k o d a  W ą s ó w .
Komedyo-opera w 1 akcie przez L. Dmaszewskiejo.

od 10 do_15_8rebrnych groszy za dobę. |u  / •  Młartla. ( 1403-7  8 )

Do dzisiejszego Numeru do
łącza się Prospekt na Pismo 
i l l u s t r o w a n e  pod tytułem :

„KÓŁKO DOMOWE", poświęcone Rodzi
nom polskim, a wydawane w Warszawie 
przez Józefę Śmigielską i Aleksandrę 
z Chomętowskich Borkowską.

Ksędzca Drukarni, Antoni Rother.


